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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnia Kuropę:

M. 3UKES, Następcy
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Kraków, 21 uzerwrn.

Osfaim e krwawe 7p jścia w skupszty- 
me belgradzkiej, kiurych przebieg- po­
dajem y po-niżej, zw róciły mu agę Eku x>- 
p y  na wewnętrzne sprawy Jugoslawji. 
Dotąd bowiem zainteresowanie się poli­
tyków  zwracało się ku stosunkom zagra­
nicznym Królestwa Serbów, Chorwatów 
j Słoweńców, a zwłaszcza napięciu mię- 
dzv tem państwem a W łocham i

Obecmie stało się widocznem. że we- 
wnąirz Jugoslaw ji istnieje poważny 
ferment, -wywołujący silne wstrząsy.

D la lepszego zrozumienia przyczyny 
tych konfliktów  należy p rz j pomnieć so­
bie kilka Pat z historji Serbji, będącej 
jądrem i podstawą młodego państw a.

Faktyczna niepodległość Serbji w 
czasach nowożytnych datuje się od roku 
1815, gdy M iłosz Obr en ow e przez siwe 
zwycięstwo nad Turkami nad Maową, 
uniezależnił się od Tu rc ji i został obwo­
łany dziedzicznym księciem pod prote­
ktoratem Turcji.

W  r. 1878-stała się Serbja księstwem 
suwerennem, a w  r. 1882 królestwem.

P o  zmianie dynastji Obrenowiezów 
na Karogecnge-wiczów, w rezultacie 
zwycięskiej w ojny  z Tu rcją  w r. 1912 
i B u igarją  r. 1913, powięLł&yfcj Serbja 
znacznie swe terytorjum . Jednakowoż 
politykom  belgradzkim, a zwłaszcza nie­
strudzonemu i genialnemu Pasiczowi 
Drzyśwdecała idea W ielkiej Serbji król a 
Duszana, obejmującej praw ie wszystkie 
plemiona południown-Mowiańskie.

Aneksja  Bośni i H ercegow iny, doko­
nana w  r. 190S przez Austrję, doprowa-' 
dziła naród serbski do wrzenia, kfóre 
podsycane stale i umiejętnie przez fto- 
s»ję, doprowadziło do zabójstwa a.rcy- 
księcia następcy tronu w Sarajew ie i 
wybuchu wojny światowej. Traktaty  
pkojowe w  St. Germain, Tnanon i 
Neu illy dały zupełny triumf idei wie.lv 
koserbskiej i połączyły w  jedno pań­
stwo Serbów, Chorwatów i Słowifcu- 
ców.

Uchwalona przez w ielk ie zgromadze­
nie narodowe t. z. „konstytucja w i lo- 
wdańska“ , nadała nowemu państwu u- 
strój monarchistyczno-konstytucyjny i

nazwę królestwa Serbów. Chorwatów i 
Słowieńców, w skróceniu S. H . S.

W krótce jednak po pierwszem upoję 
niu się triumfem, zaczęły się objawiać 
rozdźwięki, zaczęły w ydobywać się na 
powierzchnię życia politycznego różnice 
pomiędzy poszczególnemi częściami no­
wego państwa.

Jugoisłaiwja nie jest bowiem pań­
stwem tak jedmohtem, jakby to się mo­
gło -wydawać na p ierwszy rzut OKa. _

W e iin v  pod uwagę różnice rengijuc. 
T rzy  główne szczepy, t. j. Serbowie, 
Ghórwacj i S łowieńcy stanowią wpraw- 
dzie pod względem narodowe jciowym 
82 procent ogółu ludności, pod w zglę­
dem jednak wyznaniowym dizielą się 
na: prawosławnych (47 proc.), rz. kato­
lików (38 proc) i Mahometan (11 proc.).

N ie  -potrzeba +ez dodawać, że katolic­
cy Chorwaci i Słowieńcy, a także Dal- 
matyńcy pozostaw ali noel wpływem kul­
tury łacińskiej zachodniej, w  przeci­
wieństwie do rdzennych Serbów', gdzie 
wyłącznie dominował wpływ Bizan­
cjum. To  oddziaływanie dwóch różnych 
kultur i wyznań odbiło się też głęboko 
na psych ee i rozwoju duchowym tych 
szczepów.

Warunki polityczne, wśród jakicL 
rozw ija ły  się te szczepy, były tez zupeł­
nie odmienne. Serbów ie wśród krwa­
wych walk z Turkami, krok za kroIdoin 
zdobywali niepo1 Uegłość, 1 Chorwaci 
związani z W ęgram i, zachowali autono­
mię podczas gdy Słowieńcy, wchodzący 
w skład Austrjt, żadnych specjalnych 
prriiW n:e posiadali.

Pod względem społecznym Serbowie 
są narodem na wskroś dom ofcra tycznym, 
rzec można, chłopskim, gdyż szlachta 
serbska i posiadacze w ielk ie j własności 
w  ciągu w ieków  sturczel’ zupełnie, 
Chorwaci zaś posiadają szlachtę i silną 
stosunkowo "warstwę inteligencji.

Belgrad nie uwzględniał tych różnic j 
zaczął prowadzić politykę wybitnie cen­
tralistyczna, dającą żywiołowi serbskie­
mu bezwzględną supremację.

Po lityka  ta, prowadzona z żelaznym, 
chłopskim uporem i konsekwencja, mu­
siała wywołać odruch, zwłaszcza wśród

Chorwatów, którzy uważają się za w y ­
żej kulturalnie stojących od Serbów.

Najsiln iejsze stiromctwo polityczne w  
Chorwacji, partja chłopska, pod wodzą 
Stefana Radicza, wysunęła hasło auto- 
nomji, a w  ślad za nią pos-zia katolicka 
partja słowieńska z dnem Koroszccem 
n  czele.

Tym  dążeniom przeciwstawiła się c- 
nergicznie serbska partja radykalna,
bodąca podioorą rządu i główną ostoją 
centralizmu.

Pojednawcze stanowisko rządu bel­
gradzkiego wobec Włoch spotęgowało 
jeszcze wrzenie wśród Chorwatów, któ­
rzy jako bezpośredni sąsiedizi, najbar­
dziej odczuwali demonstracje włoskie.

Wałka o zmianę konstytucji w kie­
runku nadania królestwu S. H. S. ustro­
ju fcderalistycznego, prowadzona z co-

raz większą namiętnością, doprowadziła 
wkońcu do takiego napięcia i zaognie­
nia umysłów, że wynikiem  tego stanu 
.były śmiertelne strzały w sali posiedzeń 
skupsztyny.

Położenia jednak, jak ie obecnie się 
w ytw orzyło , nie trzeba brać zbyt tra­
gicznie.

Gorący temperament południowców, 
brak wyrobienia politycznego i umiaru, 
zanlazł jaskraw y wyraz, ale całości pań­
stwa to bynajmniej nie grozi. Mimo dą­
żeń do autonomji poszczególnych części 
kraju, niema w Jugosławji mowy o ja­
kichkolwiek tendencjach separatystycz­
nych, gdyż idea w ielk iego wspólnego 
państwa góruje ponad wszystkiem i spo­
rami. Zabójstwo, popełnione w skup- 
sztynie, pozostanie w  dziejach Jugosła­
w ji, bolesnym wprawdzie, ale tylko 
przemijającym epizodem. a.
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(Telegram  własny „N. Reform y"),

Belgrad, 21 czerwca Wczoraj przed polu- 
dntom doszło aa posiedzenia skupczyny do 
tra cznego zaiścir. Poseł pantji radvk.alnej, 
Rade, dał szereg strzałów rewolwerowych do 
posłów partji Radicza (chorwacka partja 
chłopska) i zastrzelił trzech Jju. łów, a cziereca

'  Z .  l i i .  r
Ż-ajście miałc, przebieg następujący:
Po przemówieniu posła czarnogórskiego, 

Raoica, gwatlowuie krytykującego stanowisko 
opozycji, zerwała się burza okrzyków, w  cza­
sie które] zwolennik partji Radicza, Pernar, 
rzucił izereg obelżywych słów pod adresem 
opozycji. Wówczas poseł Racic, w chwili, gdy 
przewodniczący zamykał posiedzenie, wyjął 
rewolwer i dal szereg strzałów w  kierunku 
opozycji.

Zajśc.to wywołało olbrzymie wrażenie w ca­
łym kraju.

Urzędowa Agencja Avala podaje, że od 
strzałów, danych pnzez Racica, padli zabici 
trzej posłowie chorwaccy: Dżura, Bassaricek 
i Pani Radie, synowiec Stefana Radicza, przy­
wódca parli. Czterej posłowie odnieśli rany, 
rrn, n w ic ie :  Stefan Radie, Errandia, Jelasic 
i Penar.

(Niezwłocznie po zajściu, odbyło się posie­
dzenie Rady ministrów, ca którem postano­
wiona, wszcząć śledztwo, oraz zdecydowano, 
że pogrze1, ofiar zbrodni odbędzie sia na koszt 
państwa. Również ma koszt państwa udzielo­

na będzie pomoc lekarska rannym. Wniesio­
ny zostanie wniosek o udzielenie zasiłków 
dla rod-ziń posłów, którzy padli przy spełnia­
niu swych obowiązków.

Rząd zwrće.ił się do prasy z prośbą, aby 
czuwała nad tem. by zbrodniczy czyn Racica 
nie został w  sposób-l.-. ogi wyzyskany, w  celu 
podburzenia o-pinji publicznej i aby czynu tego 
nie interpretowano w sposób, mogący naru­
szyć autorytet państwa, i spokój w kraju.

p oso len ie
(Telegram  własny „N. R eform y").

Berlin, 21 czerwca. W  sprawie wczorajsze­
go krwawego zajścia w parlamencie jugosło­
wiańskim donoszą z Białogrodu, że ministro­
wi* demokratyczni postanowili nstąpić. Cho­
dzi tutaj o członków t. zw7. grupy Davidovi- 
cza, liczącej 41 posłów, podczas edv mniejsza 
oruna demokratyczna, pod przawcdnictwam 
Pribicevicza, należy do opozycji.

Rząd cały nie ma jednak zamiaru usłąpić, 
jronieważ nie ponosi odpowiedzialności ze 
?czrTajs~e strzały Mimo to, jugosłowiańskie 

koła parlamentarne uiważają położemlie rzą­
du za niepewne.

Parlament został odroczony na czas nieo­
graniczony.

Poseł, Ł;tóry oidal śmiertelne strzały na 
posłów opozycyjnych, był wczoraj przez trzy

GUSTAW BAUD "FELE.

D E F R i k U D A ^ T
Nowela,

CCias dalszy). a 1

Leżał pam Antoni wygodnie na kanapie, 
gdy poisługaczka rozpalała ,w piecu. Piec stał 
naprzeciwko kanapy, tak. że posługaczka, 
skulona, była do pana Antoniego odwrócona 
tyłem. Patrzy ł bezmyślnie prawie przed sie­
bie, ze wzrokiem , mimowoli skierowanym  
w tę stronę Z Doczątku je; nie widział, choć 
patrzył, jak to często bywa. Ale powoli spojrze­
nie nabierało świadomości i ta postać pod 
piecem przykuła je do siebie czemś nadzwy- 
czajnem. Ten fakt pokoju z piecem i kobietą 
klęczącą nabierał siły widmowej. Dlaczego 
ten punkt tak nagle go zainteresował? Czem 
przykuł uwagę? Głęboki, wewnętrzny niepo­
kój nieświadomej trwogi zatargał nim tajemni­
czo. Patrzył teraz rozszerzonemi oczami —  
ze skrzywioną wysiłkiem twarzą. Nic nie ro­
zumiał.

Drgnął i —  żeby zapanować na dziwną 
Bi tuacją —  powiedział głośno, a niby od nie­
chcenia:

—  Moja Józefowo, wyjeżdżam dziś w nocy 
na jeden dzień. Przyjdźcie dopiero w ponie- 
dz ałeik rano. Posługaczka odwróciła głowę, 
nie zmieniając skulonej postawy. Właśnie roz­
paliła Dierwszy ogień y  piecu i odblask padł 
na jej twarz, zwróconą w  uwóeli trzecich ku 
„panu

1
Oświecone oczy spojrzały na ni°go uważnie 

jak ■ gdy się chce zapamiętać i kasjer ujrzał 
wyraźnie, jak diwie niesamowicie rozżarzone 
źrenice utkwiły w  jego twarzy w‘ sposób pocią­
gający, groźny i zarazem jakby głęboko zna­
czący. Wydało się kasjerowi, ogarniętemu we­
wnętrzną paniiką, że to piec zwrócił ku niemu 
swoją twarz, umieszczoną w  ramach paleni­
ska, i patrzy na n iego■ mądremu oczami z o- 
gnia. Był to jeden moment krótki, ale tak w y­
razisty, że nie można było wątpić o widze­
niu. Trwał tak długo, póki posługaczka nie 
odwróciła emowm głowy w stronę otwartych 
drzwiczek, powiedziawszy życzJiw.e:

—  Dobrze, proszę pana.
To zdarzenie wytrąciło kasjera z równowagi, 

jakby się coś nowego gotowało w  biegu w y­
padków, czego nie przi wioział. Niepokój jego 
był jednak mniejszy, niż ciekawiość. Łamał 
sobie poprostu głowę nad tem, couy to mogło 
nyć. I nic nie mógł.-wymyśleć.

Kiedy jednak znowu został sam, przeżywał 
chwile głębokiego w zburzenia. Było to jakby 
przesuwanie się pokładóu duszy. Warstwy za 
-warstwami wyłaniały się z ped pracowicie i 
m-ęar.ie ułożonego spokoju : psuły do szczętu 
„równowagę" nerwów, udczuł głębuki wstręt 
do siebie za to, co zrobił Nie widział już ża­
dnego usprawiedliwienia. Czyn nieuczciwy 
jest nieuczciwy sum przez się, bez względu na 
c«'l, dla którego się go spełniło. W uczciwość 
niema kompromisów, dusza ludzka nie zna 
względów dla tego ,ej „właściciela", który jej 
majestat naruszył: Powtarzał sobie zdanie,
wyczytane w  pewnej książce i po stokroć mu 
przytwierdzał. Talk! Tak! „Życie ludzkie ł » e  
jest poezją, ale —  dusza ludzika jest poezją,

l
musi bvć Doózją!" Jak mógł tak nisko upaść! 
Ileżby dał zato, by się to nie.byio stało! Jak 
burza szło to przez niego, przewalało się z ło­
skotom i świstem, łamiąc po drodze wszystkie 
Drzeszkody: sofizmatów, ouortunizmów, cvni-
zmów, —  słabsze drzewa, które zasiewa życie 
na ptoskacb , dnia powszedniego, —  zostawia­
jąc tylko najmocnln wrosłe, sięgające korze­
niami głębin duszy.

Sam chwiał się w tej burzy, jak liść jesien­
ny. B'egiał już prawie po pokoju od końc.a do 
końca, z głową pochyloną, z zapalonemu ocza- 
m „ Nie w idział ratumk/u. Wszystko, coby teraz 
uczynił dla ndimbieniia tej ohydy, skompromi­
towałaby go publicznie, unicestwiło życiowo... 
Pozostało więc tyliko iść dalej konsekwen­
tnie —  według ułożonego planu. Jeżeli pten 
się uda, może potem nastąp uspokojenie.

Było tuż po północy, kiedy zdobył się na 
tyle spokoju, by ułożyć się znowu na sofie, 
iakgdyby do sinu Postanowił się nie rozbierać

być w7 każdej chw ili w  pogotowiu, do czego, 
sam nie wiedział; dla uspokojenia tłómaczył 
sobie, że rozbierać się już me wanto wobec 
bliskiej pory .wyjazdu. Zdjął więc tylko surduit 
i nakrył się kocem. Piec rozgrzany już był 
dobrze a nawet węgle żarzyły się jeszcze 
mocno; było więc dosyć ciepło.

Ale usnąć riie mógł Choć zdawało mu się, 
że na chwilę zasnął, z męczącej drzemki zry­
wał się szybko, jaikgdyby słyszał wyraźnie, że 
ktoś idzie do jego mieszkania. Gzy tełepa.tja? 
Czyżby ktoś naprawdę wybierał się do niego? 
Ale poco?... Zdolności telepatyczne posiada za­
pewne każdy człowiek w  minimalnym choćby 
stopniu,, skoro jest rzeczą dowiedzioną, że w

chwilach napięcia, duchowego, w  momentach 
życia wyjątkowych, zdolności telepatyczne 
objawiają się w  formie przeczuć, widzeń, nie- 
suodizianych skojarzeń myślowych. Pan Anto­
nią słyszał od swego znajomego literata, że ten 
miewał zadziwiające obiawv telepatyczne; 
kiedy n p. wracał do domu, już na dolnych' 
stoip* och schodów 'wiedział, czy w  skrzynce 
do listów w  jego mieszkaniu na trzeciem pię­
trze są listy i nawet do pewnych granic t~eść 
ich odczuwał; w  mieszkaniu śpiąc, budził się 
conajmniej na pięć minut przed czyjemkolwiek 
przybyciem, chociaż przybywający ledwie 
mógł wchodzić w  bramę domu. A  C2 y lak 
zwane wyrzuty sumienia nie są także telepa­
tią... To wszystko taraz niepokoiło kasjera i do­
prowadzało do dziwnie n:piętego stanu w y­
czekiwania Chwilami jednak ponad wszyst- 
kiem brało górę zmęczenie i zapadał w półsen.

Była godzina trzecia nad ranem, gdy nagłe 
usłyszał weraźnie otwieranie bramy, jakąś 
rozmowę i kroki na schodach. Postanowił u- 
myślnie nie wstawać do ostatniej chwili. Te* 
ka z pieniędzmi znajdowała się w  dolnej szu­
fladzie szafy do bielizny, od której klucz miał 
przy sobie. Przysunął sobie rewolwer, scho­
wany pod poduszką na sofie-,Był gotowy na 
wszystko, choć nawet nie przypuszczał, żeby 
odkryto brak pieniędzy. ..

W  jaki sposób? T
Zapukano. Był zdumiony. Telegram?
Nie odezwał się. Dopiero n,a drugie siknej- 

sze pukanie zawołał nagle, jak człowiek, zbu­
dzony z głębokiego snu:

—  Kto tam?!
—  To ja, Matmsz, proszę pana kasjera.

(Dokończenie nastąpi).
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Tajne zbrojenia Niemiec.Godziny przesłuchiwany przez sędziego śled­
czego. Podczas przesłUcihamia oświadczył, że 
OAOhiste obelgi wyprowadziły go z równowagi 
i musiał wymierzyć sobie satysfakcj >. Po

pierwszym sitrzaile stracił panowanie nad sobą 
i strzelał na oślep, nie wiedząc, co robi.

Dzienniki jugosłowiańskie wyrażają obawę 
o dalszy iozwój wypadków w  Jiuigosłaiwiji.

D q § ^ d |o  baćżctomw I c n s c i e
W a ^ z a w a ,  21 czerwca.

W  dalszym ciągiu środowego posadzenia Se 
amitu w  dyskusji nad budżetem,, generailmy re- 
ferenit- sen. ir  Sza reki omówił szczegółowo pre­
liminarz, zaiważaijąc, że osiągnięcie równe 
wagi budżetowej wtasnemi siłami jest epoko­
wym czynem w  naszych d z ;ejach niepodle­
głych.

Rudiżct olbocmy, obracający się w  granicach 
300 mil. dolarów, jest ostrożny, realny i e!a- 
styt zny Elastyczność (jego tkwi w  tern, że do­
chody preliminowano niesłychanie ostrożnie.

Naetęirmie mówca poruszył sprawę podat- 
Lów, stwierdzając, że po wojnie we wszyst 
kich prawie państwach wzrrsło obciążenie po­
datkowe. U nas skargi pochodzą nie tyle na 
same sitawkl ciężarów podatkowych, aile ra­
czej na nierównomierne rozłożenie ich.

Cenlralnem zagadnieniem w  Polsce, zazna­
cza dałeii sprawozdawca, jest brak kanitału. 
Kapitał płynie tam, gdzie ma bezipieczeństwo 
t odpowtednią Tentę. Bezpieczeństwo stworzyli­
śmy n nas bezwgzlędne, teraz więc musimy 
rozumnie zapewnić kapitałowi rentę.

Zbyt wielkie obawy z nowodu biernego bi­
lansu handlowego uważa mówca za pewną 
psychozę. Analiza naszpgo bilansu wykazuje,, 
że bierność jego jest biernością uszlachetniają­
cą, gdyż składają się na nią surowce i ‘ środki 
produkcji, zupełnie izaś wykluczoną jest rzeczą, 
aby bierność bilansu mogła wpłynąć ua zała­
manie się nasze; waluty. Ze wszystkich czyn­
ników na największą uwagę zasłuuują zbiory, 
które istotnie nie zapowiauają się dobrze. Nie- 
ibaapieczeńsitwo to jest u nas w  dobie obecnej, 
gdy posiadamy budże.t zrównoważony oraz re­
zerwy, o wiele mniejsze niż dawniej.

Odrzucenie przez Sejm ustaw podatkowych 
było dowodem traktowania tej sprawy z pun- 
ktn widzenia nolitycznego, co jest ubolewania 
godnem. Odmówienie państwu koniecznych 
środków na uregulowanie kwestjj urzędnicze 
i prowizoryczne jej załatwienie nikogo nie za­
dowoli.

Uchwalony przez Sejm budżet stracił wiele 
zalet pierwotnego preliminarza. Komisja se­
nacka nie miała możności wprowadzić doń 
zmian, ponieważ gdyby choć jedna z poprawek 
Senatu nie uzyskała w  Sejmie zwyczajnej 
większości względnie lt '20  za odrzuceniom, to 
w  myśl artykułu 24 regulaminu unadloby cale 
przedłożenie budżetowo, Rząd musiałby 
wnieść nowy budżet 'ub prow’zorjum, co gro­
ziłoby powstaniem stanu ex lex. Komisja sta­
nęła wobec dwóch alternatyw, albo zmienić 
budżet i narazić państwo na niebezpieczeń­
stwo, ailbo też przyjąć go bez zmień. To dru­
gie zło komisja uznała za mniejsze. Komisja 
wnosi o przyjęcie i uchwalenie przez Sejm 
projektu ustawy skarbowej i preliminarza Bu­
dżetowego bez zmian.

Następnie sen. Miklaszewski "Sir. GM.) po­
stawił wnios°k formalny o połączenie dyskusji 
ogólnej z dyskusją szczegółową. Wniosek ten 
w  głosowaniu został przyjęty, poczem rozpo­
częła się dyskusja nad przedłożonym przez ko­
misję budżetem, w  której zabrał pierwszy głos 
sen. Horbaczewski (Ukrainiec). Mówca uskar­
ża się na upcśtedzenie samorządu w  Malopol- 
*ce oraz na zniesienie wydziału krajowego 1 
banku krajowego, poczem oświadcza, że klub 
jp>go głosować będzie przeciwko budżetowi.

Następny mówca sen Posner (PPS) przypo­
m ina, że komisja skarbowo-budżetowa Senatu 
uchwaliła, aby minister spraw zagranicznych 
należał do komitetu eko lomiczrego mudstrów. 
Jest (to spowodowane tern., że w obecnych cza­
sach polityka zagraniczna musi być oparta na 
pods+awach ekonomicznych. Świat dąży bo­
wiem do tego. aiby ustalić pokój na podstawie 
ekonomicznego porozumienia.

Po i«m  przemówieniu marszałek zarządził 
przerwę.

Po przerwie na wniosek sen. Posnera Senat 
postanowił uzupełnić porządek dziemnv ustawą
0 amnestii.

Sen. Głabiński rZLN) wyraża pogląd, że sy- 
tuacia dzisiejsza jest niepewna a oświadczenia 
rządu ,i stronnictwa współpracującego z nim 
są ogó'.n’krwe Stronnictwo nrmwcy uznaje ko- 
neczność zmianv konstytucji, wzmocnienia 
władzy wykonawczej, równouprawnienia obu 
izb, zmiany ordynacji, wprowadzenia dwu- 
mandatowvch okręgów Ltd.

Z drugiej zaś stromy przeciwstawia, się 
wszelkim tendencjom federalistocznym i nie 
dopuszcza myśli o jakiejkolwiek rew z;i gra­
nic. W.końcu oświadcza, że klub jego zgłasza 
poprawki, aby w  14 punktach budżetu przy­
wrócić brzmienie preliminarze rządowego.

Son. Januszewaki domaga się wnrowędzenia 
sejmików wojewódzkich. W ita z uznaniem u- 
ehwałę komisji budżetowej, dotyczącą nnawe: 
sytetn ukraińskiego. Klub jogo głosować będzie 
za bndżetem w  nadziei polepszenia sytuacji 
wsi.

Sen. Albrecht (Oh. D.) śowiadcza, że stron­
nictwo jego zastosuje się do budżetu rzeczom o
1 głosować będzie za ni u..

Sen. Koerner (Koto żyd.) stwierdza, że obec­
ny budżet obciąża speci dnie miasta a w  nich 
zwłaszcza ludność żydowską. Żydowskie koło 
głosować będzie przeciw budżetowi.

Sen. Miklaszewski (Str. Chi.) stwierdza, ż~ 
strcmnictwo jego nie pozostaje w zasadniczej 
opozycji do rządu. Popiera on bezwzględnie

pokojową politykę zagraniczną rządu, któira 
przytem podtrzymuje stanowisko mocarstwowe 
państwa. Stronnictwie chłopskie głosować bę­
dzie za budżetem.

San. Hassbacb (Koło niem.) oświadcza kię 
przeciw budżetowi.

Sen. Metz (Wyziw.) stwierdza, że stronnic­
two jego ma zaufanie do ministra spraw zagra­
nicznych. Pod względem polityki zagranicznej 
mulimy dążyć do tego, aby porozumieć się z 
temi państwami, które są w podobnych warun­
kach politycznych jak my, a zatem z pań­
stwami nadbałiyckiemi, a więc z Litwą, rów­
nież z Runnmją i Turcją, centrum Europy: 
Czechosłowacja, a n,a zachodzie z Belgją, Fran­
cją i dc pcwinego stopnia :z Włochami

Na tern dalsze obrady przerwano do czwart­
ku.

Posiedzenie czwartkowe-
(Telefonem  od n a cego  korespondenta).

Warszawa, 21 czerwca. Na czwartkowem 
posiedzeniu senatu odesłano na początku po­
siedzenia do komisji skarbowo-budżetowej wnio 
sek naglący senatorów BBW h o pomoc dla 7 
gmin powiatu brzeskiego, nawiedzonych klę­
ską Gradobicia.

Marszalek Szvmański oświadczył, że zapi­
sanych jest jeszcze do głosu 25 mówców i że 
do prezydjum wpłynął wniosek o zamknię ie 
listy mówców.

Wniosek ten został przyjęty.
Sen..Iżycki (W  yzwoleoi-e) wnosi, aby skró­

cić czas przemówień do 5 minut.
Son. Thnllie (ChD) sprzeciwia się temu wnio 

skowi, gdyż i tak dyskusja ogólna i szczegó­
łowa toczą się razem. Konwent seniorów ozna­
czył fdZ konbmgent czasu dla poszczególnych 
klubów, a jest zwyczajem nienaruszanie ta­
kich postanowień konwentu.

Sena/toirka Kłnszyńska (PPS) sprzeciwia się 
*.eż ograniczeniu czasu przemówień, uważa­
jąc takt wniosek za poniżenie powagi senatu, 
gdyż w  ciągu 5 minut nie można właściwie 
nic powiedzieć. Wniosek sen,, Iżyckiego nie 
uzyskał większości, wobec czego przystąpio­
no do normalnej dalszej dyskusji nad prelimi­
narzom budżetu.

Sen. Thullie (ChD) zgadza się z wszystkimi 
wywodami sprawozdawcy sen. Szarskiego tyl­
ko nie na ostateczny wniosek, jaki z tego ,vy- 
snuwa, że senat powinien przyjąć budżet bez 
zmian. Pierwszy powód, że nie mamy czasu 
na dyskusję nie jest wystarczający, bo w myśl 
konstytucji przysługuje nam mipsiąc czasu, 
a kwestją jest, czy mn;iej9zem ziem byłoby u- 
chwąlenie prowizorium na jeszcze inden mie­
siąc, czy przyjęcie budżetu nie zbadanego na­
leżycie. Drugi argument, że gdybyśmy przy­
jęli jakieś poprawki, to w sejmie mogłoby rie  
być większości do ich przyjęcia, ani też kwa­
lifikowanej większości do ich odrzucenia i w 
takm razie cały budżetby upadł, nie w ytrzy­
muje również krytyki, W myśl arl. 25 konsty­
tucji w razie nieucLwalenia budżetu przez sejm 
albo senat prezydent ogłasza budżet według 
uchwały tej izby. która budżet przyjęła.

Senator Koerner domagał się zniesienia 
ograniczeń wyznania żydowskiego w b. Kró­
lestwie, ja zaś muszę żądać zniesienia opra- 
niozeń, jakim jeszcze podlega ustawowe Koś­
ciół katolicki, zwłaszcza co do prawa małżeń­
skiego. Są to pozostałości z czasów rosyjskich, 
kiedy cerkiew prawosławna była panująca- 
Wprawdzie sąd najwyższy puwtępuje w myśl 
mojego żądania, ałe według konstytucji, te 
ustawy, klóre są sprzeczne z konstytucją, 
powinny być zniesione w  drodze ustawowej.

Minister dr. Dobrucki; To jest przygoto­
wane.

Sen. TbułMe: W  tym duchu zołaszan re­
zolucję. W  sprzeczności z konstytucją, która 
mówi o szkole bezpłatnej, pobiera się różue 
opłaty. Nie powinny one być przeszkodą 
w kształceniu się dzieci rodziców nbonich, 
zwłaszcza, jeżeli się odpowii« dnio dobrze uczą.

Mówca zapowiada wniesienie rezolucji, żą­
dającej, aby postanowienia ustawy sanacyj­
nej przestały dotyczyć nauczycieli, oraz re­
zolucji, wzywającej rząd do zrównania eme­
rytów z czasów zaborczych z poborami eme­
rytów innych. Klub mówcy, a zapewne i cały 
Senat, godzi się z kierunkiem polityki zagra­
nicznej i nie przeciwstawia się utworzeniu 
konsulatu w  Meksyku, skon jest ap tir żetony 
dla cipidfeli nad emiiigiramitaimi Potafcaimi Niema 
to jednak znaczyć naszej bierności ucisku ka­
tolików w  Meksyku. Dlatego prosi ministra, 
aby znalazł sposobność poruszenia tej sprawy 
na sesji Ligi Narodow.

Obrady komisji administracyjnej.
Warszawa, 21 czerwca (PAT). Sejmowa ko­

misje. administracyjna pod przewodnictwem 
pos. Polakiewicza załatwiła na wczorajszem 
posiedzeniu szereg wuinsków.

M. in. wniosek pos. Langera (W yzwolenie)
0 zmianie granic województwa poznańskieoo
1 pomorskiego przez przyłączenie miasta Byd­
goszczy i trzech sąsiednicn powiatów do woje­
wództwa pumorskiego. Wobec oświadczenia 
delegata rządu, że ministerstwo spraw wewn. 
opracowało już odnośne projekly ustawy, ku- 
misja uznała wniosek za załatwiony.

Berlin, 21 czerwca.
Organ pacyfistów niemieckich „Das amde- 

re Deutschlamd“ ogłasza list otwarty, będący 
wielkim aktem oskarżenia Keichswehiy o dal­
sze potajemne zbrojenia na olbrzymią skalę.

Oskarżenie to zarzuca Reichswehrze produ­
kowanie granatów i armat w Schinauwerft 
w  Elblągu, w Prusach Wschodnich, potajemna 
tabrykację 17-centymetrowych dział daleko- 
nośnych w zakładach mateijalóiw wybucho­
wych Reichswerft, konstruowanie traktorów, 
które w każdej chwili mogą być zamienione 
na tanki jednoosobowe na wzór angielskich, 
wyposażenie samolotów w armaturę, umożli­
wiającą szybkie uzbrojenie ich w kananiiny 
maszynowe.

List otwarty zarzuca dalej, że Reichswehra 
zawarła*' z firmą „Koch i K ienzle" w  Ber­
linie układ, na podstawie którego przedsiębior­
stwa tej firmy mają w każdej chwili przyato- 
si rać się do produkcji materjalów wojennych.

Reichswehra zaznajomiła zakłady przemy­
słowe AEG., Siemens, Loewe, Bergman,n, Rohr-

Oslo, 21 czerwca. Tutejsze włoskie poselstwo 
otrzymało od okrętu „Citta di Milano“ donie­
sienie, że włoski lotnik Maddalena odnalazł 
Nobilego i rzucił mu. zapasy żywności, oraz 
różne maiterjały. Maddalena po północy po­
wrócił do Kingsbiay.

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Osio, 21 czerwca. Nadeszły tu oficjalnie w ia­
domości, stwierdzające, że lotnik Maddalena 
odnalazł generała Nobilego i jego 5 towarzy­
szów. Odnalezienie odbyło się w następujący 
sposób: *

Lotnik Maddalena, który wyruszył na po­
szukiwania wczoraj o godz. 9 m. 3U rano do­
strzegł pole lodowe, na którem znajdował się 
Nobile, gdyż nad tern polem rozbitki poroz­
wieszali na drntacn barwne chusty, na wzór 
chorągiewek. Nobile i jego towarzysze, ujrzaw­
szy samolot, zaczęli żywo dawau znaki. Ponie­
waż jeanak samolot leciał z chyżościs 120 
km. na godzinę, Maddalena minął pole i .zyb- 
ko stracił rozbitków z oczu.

To jakimś czasie Maddalena zawrócił i za­
czął na nowo upatrywać rozbitków. Radio­
aparat Nobilego dawał mu ciągle sygnały, jak 
się ma kierować.

Po jednogodzinnem poszukiwaniu Maddale­
na na nowo odszukał rozbitków.

Maddalena ujrzał, że nrzed namioten stało 
5 ludzi, szósty, ranny mechanik, znajdował 
się w namiocie. Rozbitki żywo dawali znaki. 
Generał Nobile porusza] się rześko, co świad­
czyłoby, że wyleczył się już całkiem z rany.

Madualena rzucił na pole lodowe zapas żyw­
ności i lekarstw, poczem wyruszył w powrot­
ną drogę do Kingsbay.

(Telegram  iskrowy ,,N. Reform y").

Kingsbay, 21 czerwca. W  sprawie lotu

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek ZLN ,, 
dotyczący zwalniania i przenoszenia urzęd­
ników i nauczycieli. Referent pos. Kornecki 
(ZLN ) zaproponował przyjęcie rezolucji, wzy­
wającej do natychmiastowego cofnięcia prze­
niesień.

Pos. Sobolewski (BB) przypomniał, że ;ed-

fą z głównych atrybucji rządu jest prawo 
ysnonowania swymi funkcjonariuszami, a kry 

terjum, według którego możnaby ustalić moty­
wy przeniesień lub zwolnień, jest czemś nieu- 
chwytnem. Za przeniesienia i zwolnienia jest 
odpowiedzialny minister i nie można go zmu­
sić do cofania zarządzeń.

Fos. Futek (W yzw .) zwrócił uwagę referen­
towi, na niecelowrść jego prepozyci, gdyż 
rząd bodzie uważał wniosek za demonstrację. 
Zaproponował natomiast, a.by przewodniczący 
komisji i referent porozumieli się z rządem 
co do rozpoznawania każdego poszczególnego 
wypadku.

Delegat rządu dr. Piętak powołał się na 
ustawę pragmatyki arzędnikow i nauczycieli 
i przestrzegał przed wyciąganiem zbyt poćnop- 
Lych wniosków.

Referent zgodził się na propozycję pos Pnt- 
ka wobec czego koimsja postanowiła odroczyć 
dalszą dyskusję w tej sprawie na oktcs po wa­
kacjach.

W  końcu poseł Jeremicz (ki. Białor.) zrefe­
rował wniosek, dotyczący zajścia w kolonji 
,.Zawań‘' koło Moł od oczna, gdzie posterunko­
wy policji miał jakoby niesłusznie spowodo­
wać śmierć 3 osób. Delegat rządu Kawecki 
przedstawił komisji szczegółowy raport o prze­
biegu zajścia, który wykazał bezpodstawność 
zarzutów, zajście bowiem wywiołane zostało 
przez podpitych awanturników W  dyskusji re­
ferent zaproponował, aby oświiedozenie rządu 
przyjęto dc wiadomości, co komisja jednomyśl­
nie uchwaliła.

W  końcu posiedzenia poseł Czysze ski 
(CIID) wręczył przewodniczącemu maferjał, 
dotyczący rzekomych nadużyć wyborczych 
Przewodniczący odpowiedział, że moiterjał teD 
będzie rozważany po feriach.

omuarcm Konferencji małe) Ententy.
(Telegram  własny „ N . R eform y"). 

Bukareszt, 21 czerwca. w ozoiraj pod prze-

liach, Bauer, Bracia Hartmamn, Fartógguss, 
Rieche, Unger i Ska, Gótz itd. ze specj J~ą 
metodą lania gTaxatów i zapalników, umożli­
wiając? dwukrotne zwiększenie produkcji gra­
natów. „Reichswehra“ utrzymuje wreszcie W 
dokach Reeders Varleta w Vigo w Hiszpanii 
zakłady ioswiadczainc., pracujące nad nową 
konstrukcją lodzi podwodnych. W zakładach 
tych pracują olicerowie memiectoei marynar­
ki wojennej, m. in. b. niemiecki komendant 
łodzi podwodnej Killinger i Arnold de la Per- 
riere.

List pacyfistów niemieckich poddaje w wąt­
pliwość ostateczne zerwanie współpracy me- 
miecko-sowieckiej w sprawie produzen i do­
stawy gazów trujących, oraz zerwanie kon­
szachtów między memieckiem i sowieckiem 
lotn otwem.

„Das andere Deutschland" domaga się istot­
nej likwidacji potajemnej współpracy niemiec­
kich i sowieckich kół wojskowych,, b >z tego 
bowiem nie może być mowy o opróżnieniu 
Nadrenji.

Maddaieny donoszą jeszcze, że kiedy lotnilk 
przeleciał nad obozem Nobiilego w nteizi^acznej 
wysoKiości, rozbitki zaczęli suaK&c z raaośca 
na lodzie. Maddałetna za pomocą mał"ch spa­
dochronów, spuścił iim okolu 30C kg. środków 
żywności Droń, aknhnlato^ i lekarstwa. 
Wylądowanie nie było możliwe, jednak Mad­
dalena ma zamiar dziś jeszcze raz wystarto­
wać do Nobilego z zamiarem wylądowania.

„Latham u zagin iony w śród  lodów .
(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Paryż, 21 czerwca,. Zaprnowalo tu wielkie za­
niepokojenie o los majora Guilbanda i Amundse­
na, gdyż hydiroplan „LaRiam11, na którym wyru­
szyli, opuścił Trounsoe jeszcze przed 2 dniam.. W e­
dle doniesienia z Kingsbay do wożona, g. 6 m. 30 
wieoz. nie było o losie obu lota-ków żadnych 
wiadomości. Utrwala się prawdopodobieństwo, ża 
„Latham" musiał spaść gdzieś wśród lodów.

(Telegram  iskrowy „N. R eform y").

Oslo, 21 czerwca Panuje wielk; obawa 
o los Guilbanda i Amundsena: Wedle me
poiwóerdzomyoh jeszcze wieści z Kingsbay, 
hydronlan mial opaść na lodzie w  tałtieim 
miieioou, że start nie jest możliwy. Wedle w ia­
domości dotychczasowych, Guilbaud wezwał 
iskrowo ekspedycję ratunkową, dotąd todnaik 
nie stwierdzono jeszcze miejsca jego pobytu.

Am undsen wzywa pom ocy.
(Telegram  wł. „Now ej Reform y").

Berlin, 21 czerwca. Jeden z wieczornych 
dzienników donosi, że hydroplam „Latham", 
wiozący Amnndsena, zmuszony był do wylą­
dowania w  polu lodowem i że Amundsen 
iskrowo zażądał pomocy.

wodniictwem Vintilli Brałianu otwano o godz. 
11 rano pierwsze posiedzenie Konferencji ma­
lej ententy. Sesja trwała do godz. 1-ej. Drugia 
posiedzenie rozpoczęło się o g. 4 poooł. Po po­
siedzeniu tern ogłoszono komunikat prasowy, 
k tó T  donosi, że na posiedzeniu ministrowie 
wrajeimre wyjawiali swe pogiąć y, oraz udzn i- 
lali sobie wzajemne infarmacyj w sprawie ak­
tualnych zagadnień politycznych, przyczem 
każdy z ministrów wygłosił eKspose, dotyczą­
ce interesujących specjalnie dane kraje. Następ­
nie omawiano ogólną sytuację międzynarodo­
wą z punktu widzenia interesów małej en­
tenty.

Kraków, 21 czerwca.
AKCJE I DOLAR BEZ ZMIANY.

Dziś w  prywatnych obrotach panorwai' na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal­
nego zebrania prawie zupełny zastój, przy 
braku zaimitetresoiwainja. Podaż silniejsaa przy 
n0stra;u słabszym. Obroty minimalne.. Kursa 
kształtowały się w  przybliżeniu następująco: 
Bank Polski 178— 180, J¥zemystowv 105, Zie­
leniewski 144— 145, Finiey III em. 63, Siersza 
górnicza 100, Chybie 79— 7 9^ , Chodorów 
172, Piasecki 15.75, Lokomotywy 125— 127, 
Dąbrówka 83— 85

Na rynku waJuknwm be^ zmiany. Nastrój 
spokojny, pirzy małych bforatach. W  Krakowie 
dolar goit. 8.89— 8.89^, czeki bant. 8.90—  
8 . 9 0 w  Warszawie dolar 8.88 lG — 8-88 3'4, 
czeki 8.89 3'4- B.90 1 !4, we Lwowie dolar 
8-88 3'4—8.89 1'4, czeki 8.90—8.90#, w  Ka­
towicach dób r 8.89— 8.89/4, czeki 8.90—■ 
8.90/4. Bank Polski beiz zmiany.

Wiedeń, 21 azerwca. Pod wpływem spo­
kojnych wiadomości z giełdy berlińskiej i bu­
dapeszteńskiej nais.rój był spokojny i w zw ią­
zku z tern nastąpiła awvżka różnvch paipie- 
tów. Podniosły się p^zedewezysitikiem: Laen- 
derhanik, Alipłne, AEG Union, oraz papiery 
węgierskie. Mniejsza ilość papierów SDadta 
nieznacznie między m,nenii Tryfo.lskii węgiel 
i Karpaty. Sfersza 8.3, Partland 68, K-arpaity 
31, Galicja 71, Sebodntea 11.4, Nafta 37.75, 
Alpine 41.55, Gał. Bani Hip. 89, Fanto 10.6, 
Ziełenaewsikii 14.2

Jak ednatszlono I obilego?
(Telegram  iskrowy „ N . R eform y").
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K u pcom  I K ó łkom  ro ln iczym  
dostarcza ca łym i kręgam i 
w  b lokach i pu dełkach

I M .  Ignacy Spira. Kranów, Possisha 2 2 . 7,i 1;:

Wojskowy samolot rumuński r o z b i ł  s io
w Małopolsce.

5 * i E ® c ł  w « f s 2 z l #  c « b S ® .

Z W arszawy donoszą: W  dniu wczorajszym 

samolot romański w drodze ze Lwowa do W ar 

szawy aległ katastrofie. Samolot spadł na po­
la wsi Bieliny, w majątku ks. Czartoryskie­

go, w dolinie Sana, w odległości 140 km od 
Lwowa, ulegając zupełnema rozbicia.

Piloci wyszli bez szwauka. Kapitan Stefa- 
nescu udał się koleją do Lublina, zaś por. 
Szwarc odjechał do Warszaiwy

zamomdioiwał podstępnie iwyslraalaimii z kamaibiiniu 
Jurę Skirybiiaba i Painaislkę Uiiściiuk. Aloitid ma pna- 
wcJopodofoniie podłoże erotyczne. Po dokonanie 
czynu, sprawca zbiegi w góry, a pościg za nim nie 
Wydal dotychczas rezultatów.

11 OFIAR KATASTROFY AUTOMOBILOWEJ.
Auitabus, zdążający z Zawiercia do Pilicy, ldeno- 
wamy przez Ozesłaiwa Niowtuakiiiagio, wskutek pęk­
nięcia dętki wpadł do rowu. W szy ty  pasażerowie 
autobusu odnieśli obnaż emuia. Cztery ciężko ranne 
osoby umieszczono w szpitalu w Zawianoiiu, a 7 
lżej rannych w szpitalu w Pilicy.

TRAGICZNA ŚMIERi PRZEM YSŁOW CA. Jan
■W-acliawiik- właściciel pieca wapiennego w Uslro- 
niiu, został k roasizaippany wybucham dynamit/u 
przy' rozsadzaniu skały wapnii-aku. Pmzy wkładaniu 
maltarjato wybuchowego do wywierconego otwcuru 
nie zachowano należytej ostrożności,, dtatkiem 
czego nastąpił przedwczesny wybuch, którego 
ofiarą stal się właściciel kaimfiienńioiolmiu. Dwóch 
kM>otndików odniosło leklklie obnażenia.

UTOPIŁ ŻONĘ W  STUDNI.W  Brzezin, powiat 
świecki., nazJeiziiono w  tych dniach w  studni zwło­
ki pawneij kobiety. Ja/k się okazało, były to awło- 
łni żony jednego z miejscowych gospodarzy, która 
rzekomo utonęła wskutek wypadku. Istnieje je­
dnak podejrzenie, iiż zachodzi tutaj wypadek mor­
du. Sprawcą tegoż ma być mąż zamordiowainej.

M iędzynarodowy kongres 
Penklubów .

Oslo 'donoszą: Od dwu dmi obraduje tu 
międzynarodowy kongres Temklubów. Na kon­
gresie reprezentowiane są 22 narody. W  skład 
delegacji polskiej wchodzą W acław Sieroszew­
ski, Ferdynand Goetel i Emil Brcitcr. Delega­
cja polska po dłuższej dyskusji przeprowadziła 
uchwałę w  sprawie ustanowienia nagrody li­
terackiej Ligi Narodów. Także „inne wnioski 
polskie zostały przyjęte. Następny kongres Pen- 
kl-ubów odbędze się we Wiedniu, przyczem 
zgodzono się jednomyślnie na to, aby następ­

ny z kolei kongres odbył sie w  Warszawie.
W YBUCH DZIAŁA  LITEWSKIEGO ZABIJA  

TRZY OSOBY, ZAŚ DW IE RANI. Donoszą z K łaj­
pedy: Podczas oddawania powitalnych honorowych 
sakw airmaitnich na cześć wjeżdżającego do portu 
krążownika amgieWkiiego „Caintenbuiry", należącego 
do floty angielskiej, znajdującej się obecnie na 
wodach bałtyckich, jednio z diztal litewskich po 
trzecim strzale (zostało rozerwane. Oficer i dwóch 
żołnierzy zostało tak ciężko poranionych, że 
wkirótce zmarli. Dwaj tond żalnienze zostali ramiie- 
nii nieco lżej.

KATASTROFA W  KOPALNI, Z Nowego Jorlku 
donoszą iskrowe: Podczas wybuchu w  kopalmi
węgla pod M-orgentowin w  zachodniej Wirginji, 
należącej dio Nairodioweigo Towarzystwa węglowe­
go, zginęło 6-ciiu górników, a 23 odniosło ciężkie 
rany.

DO ANGLJI NIE W PUSZCZAJĄ D ZIAŁACZÓW  
SOWIECKICH. Z Ijodymu donosizą: Rząd brytyjski 
odmówił udzielenia wizy wjazdowej do Anglii 
członkini ziainząti Związku spółdzielni sowieckiej 
,,Ceniliroeio(juiz“, p. Butuizowej, która zamierzała 
wzdąć udział w  obradach londyńskiego kobiecego 
zjazdu spółdzielczego.

RABUNEK 100.000 DOLARÓW . W  Toronto 
(Ontario) w  Kanadzie zamaiskawani bandyci za­
władnęli przesyłką pocztową, zawierającą około 
100.000 dolairów. Bandyci, p«o obezwładnieniu 
szofera i kasjerów, zmaibawaiwszy pieniądize, zbie­
gli i udało im się zmylić pogoń.

PRZYCZYNY KRACHU NA GIEŁDZIE N O W O ­
JORSKIEJ. ,.Neue F.reie Presse" donosi z Nowego 
Jorku, że spadek papierów na giełdzie spowodo­
wany został polityką Fedeira.1 Raserwe Banku i w y ­
cofaniem milionowych sum przez wielkie banki. 
Twierdzą nawet, że spadek kursu byl manewrem 
W all Street, aby konwent republikański powstrzy­
mać od nominacji lloovera na kandydata na pre­
zydenta. Manewr ten przyszedł jednak zapóźno. 
Mimo to faktem jest, że olbrzymie rozmiary wczo­
rajszego- krachu giełdowego spowodowanie zostały 
przez spekulantów, którzy liczyli na ponowny w y ­
bór Coolidge‘a i któnzy obawiają się obecnie zwy­
cięstwa demokratów.

* s f € » $  i s o b i e i

Opinia publiczna.
Kraków, 21 czerwca.

Oplują publiczna, jest miarą rozwoju moral­
nego danego społeczeństwa. Im jest ona har­
dzieć, wyrobiona, im więcej znaczy w  życiu, im 
śnretłsza, wyraźniejsza, tern lepsze daje świa­
dectwo o kulturze moralnej i społecznej danego 
narodu. Opiinja jest siłą większą może, niż 
wszy-stkle inine w  państwie, bo każdą może po­
walić. Jeśli działa dodatnio, prowadzi państwo 
do potęgi, jeżeli ujemnie, niszczy, łamie rozsa­
dza. Niema takiej mocy, Móraby przed nią nie 
drżała. Największe potęgi świata padały przez 
ostateczną przegraną w  opinji publicznej, naj­
większe ideje zwyciężały przez nią.

Jest ona także regulatorem pewnych pu­
blicznych wystąpień i czynów. Jeśli w  danem 
państwie silna i mądra, tam życie publiczne

pod jej kontrolą rozwija się normalnie i nie 
w idzim y większych wykroczeń uchodzących 
bezkarnie.

Opinja publiczna może być załamana przez 
(yranję lub przez swą własną niemoc. Wszyst­
kie rządy absolutne nie dopuszczały jej do gło­
su, bo z chwilą, gdy wzrosła, przychodził ich 
koniec.

Przy ustroju demokratycznym grozi jej inne 
niebezpieczeństwo, może być nadużywana 
przez zbyt wielu tyranów, może pociągać ma­
sy bezkrytyczne i  ginąć od swojej własnej bro­
ni.

Gdybyśmy chcieli określić, jak wygląda u 
nas opinja publiczna, co jest jej najważniejszą 
cechą, odpowiedź narzuca się łatwo: bierność 
i brak krytycyzmu, jedno i drugie szczególnie 
wielkie, gdy chodzi o sprawy publiczne. Do 
wytworzenia bowiem opinji publicznej, Móraby

zaważyła w  bardziej doniosłych sprawach, 
trzeba wielkiego wysiłku całego narodu i w iel­
kiego jego wyrobienia. Trzeba także prawie 
zawsze dużej dozy odwagi, nieraz większej, niż 
na polu bitwy, odwagi, która nie lęka się naj­
ostrzejszej broni: śmiechu.

Szczególnie rażący jest brak tej opinii pu­
blicznej wśród warstwy, od której najwięcej 
należało jej wymagać, od inteligencji. Warstwa 
najwięcej zagrożona, najwięcej zachwiana w  
przyszłości swej, nie umie się bronić przez tę 
najsilniejszą broń nowożytną, przez zmobilizo­
wanie opinji publicznej. Jest bierna, nie re­
aguje na zło, Mórg jej głównie grozi, a z nią 
kulturze, nie chce, czy nie umie otwierać oczu 
na wypadki i odpowiednio reagować na kłam­
stwa życia publicznego.

Cały stosunek spotec-zeństwa naszego do Sej­
mu, szczególnie części jego oświeconej war­
stwy, świadczy O tern. że nasza opinia j“°t do­
piero czemś, co się tworzy i co dopiero kiedyś 
będzie mogło spełnić najeżycie swą rolę. Nor­
malny stosunek wyborców do posłów tam, 
md-zie opinja publiczna odgrywa swa należytą 
rolę, polega na ciągłej kontroli, czy hasła gło­
szone sa wykonywane. Byliśmy świadkiem cią­
głego frymarczenia hasłami i równocześnie 
bardzo słabej reakcji społeczeństwa. Wielu u- 
niosło żal i bunt w  duszy, wielu wyładowywa­
ło go po kawiarniach i w  pokojach, ale w y ­
razu publicznego protestu jakże mało bvto. w te­
dy, gdy wsizyscv w idzieli fatalna dzialatoość 
poprzedniego Sejmu. Hasła naród,owe. chrze­
ścijańskie, katolickie, dola ludu, krzywda pra­
cujących, nędza urzędnicza, to były prosie 
brzmienia, które sie wypełniało treścią dowol­
ną i coraz mną. Gdyby społeczeństwo za to 
wszystko powoływało posłów do odpowiedzial­
ność'-, gdyby stawiało pod pręgierz oipinji, po­
wiedzielibyśmy: ma swoją godność, ma ambi­
cję, nie pozwoli się lekceważyć. Ale tego nie 
było, ani niema dziś w  należytej nr erze.

Zdrowa opinja publiczna oceniać musi pra­
cę Sejmu wedle tego, co państwu z niej przyj­
dzie. .Tak rząd jest pod kontrolą Sejmu, tak 
Sejm musi bvć pod kontrola opinj publicznej. 
Ona powinna mu wciąż pod oczy stawiać do­
bro ogółu i hasła głoszone. Za każdą opozycję 
dla opozycji, utrudniająca pracę dla przyszło­
ści, powinien być powoływany do odpowie­
dzialności przez opinję wyborców. Na każde 
wystąpienie obliczone na ciemnotę mas, po­
winna reagować opinja ludzi uświadomionych, 
na każde wystąpienie dla korzyści jednostek 
przeciw państwu powinna reagować opinja 
wszystkich patrjotów, jeśli wierzą, że patrio­
tyzm obowiązuje do czynu. Jeśli poseł czy cały 
kłub kłamie głoszonym hasłom dla korzyści 
doraźnych jednostek, winna to potępić opinja 
wyborców.

Gdyby opinja publiczna byia u nas czemś 
wyrobionm i siJnem, czyżby poprzednim sej­
mom uszło bezkarnie to frymarczenie dobrem 
publiczeron, a dzisiejszemu tyle próżnej opo­
zycji i f rym arki hasłami? Opinję publiczną 
trzeba dopiero w Polsce stworzyć. Wszyscy ci, 
co się przyczyniają do jej wyrobienia, do jej 
siły, przyczynią się do wzmocnienia Polski, 
zrobią robotę dziś najważniejszą, najpotrze­
bniejszą. To wyrobienie opinji jest też 'zada­
niem każdego związku, każdej organizacji, każ­
dej nawet jednostki, której dobro państwa leży 
na sercu, Niema przed nami dziś żadnej waż­
niejszej pracy publicznej, bowiem ona jest pod­
stawą wszystkich innych. Od niej za leży pod­
niesienie się moralności publicznej, kierunek 
polityki, a z tern wszystikiem dobra materjalne. 
I w iej pracy muszą wziąć ud.ział wszyscy od 
szarych, nieznanych , jednostek, do najpierw- 
szyeh. Wybitny człowiek grzeszy przeciw swej 
ojczyźnie, gdy widzi, że się źle dzieje, a mil­
czy —  mały, jeśli biernie cierpi i pozwoli się 
oszukiwać i wyzyskiwać. Cierpliwość jest cno­
tą, gdy idzie o życie wewnętrzne, ale występ­
kiem, gdy idzie o dobro ogólne —  jest wtedy 
dowodem tchórzostwa lub obojętności dla 
spraw państwa.

Jeśli na polu opinj; publicznej w idzim y już 
znaczną poprawę, to dowód naszej żywotności, 
a przyczyna główma w  tern, że był ktoś, kto 
umiał wstrząsnąć sumieniem narodu do głębi.

Dr Stefanja Tatarówna.

Udział kobiet w pracy 
Polskiej Akademii Umiejętności

Sprawozdanie z wydawnictwa i czynności 
P. A. U. od czerwca 1927 r. do czerwca 1928 r. 
wykazuje następne nazwiska kobiet:

W  komisji geograficznej: J. Kamińska za* 
jęła się szczegółowym zbadaniem sandru no­
wotarskiego. A. Gontarska opracowała teren 
wydmowy z okolic Aleksandrowa Codzienne 
pomiary wodostanu, przepływu i ilość zawiesin 
w  Wisłoku wykonywała -w ciągu dwu sezonów 
II. Ziemska. P. Swianiewiczowa przygotowała 
materiał do mapy morfolog, pd. brzegów jez. 
Trockich i granic sandru puszczy Rudnickiej.

Komisja historyczna: pracę nad repertorjum 
polskich dokumentów średnio wiecznych aż po 
w  X III prowadziła dr Kozłowska-Budkowa 
pod kierownictwem W. Semkowicza.

W  Bibliotece polskiej w Paryżu: di M. Jaro- 
slawiecka opracowała katalog działu ikonogra­
ficznego Muzeum im. Mickiewicza. Dr Sawicka 
prowadziła prace nad zbiorem rycin, obejmu­
jącym około 22.000 egz.

W  Bibljografji wydawnictw P. A. U. spotyka- 
my nast. nazwiska: Historja sztuki: Furman- 
kiewiczówna K.: 1) O podziemiach kośc. Be­
nedyktynów w  Mogilnie. 2) Rzeźby romańskie 
w  Goźlie. 3) Portal w  Czerwińsku. Ameisenowa 
Z.: O ukrzyżowaniu w  kaplicy s. Andrzeja
przy kościele §w. Krzyża w Krakowie- Dr M. 
Jarosławiecka: Oprawy dyplomów X \ II I
X V III w. w Bibljotece Jagie'. w  Krakowie.

Komisja orjenfalistyczna: H. Willman Gra­
bowska: Les composśs nominaux dans la Sa- 
pathabrahmana.

Wydział matematyczno-przyrodniczy: Min-
kowska S.: O zawiązkach fosforowych roślin.
Jakubowski A. przy współpracy dr M, Dyr- 
dewskiej —  Bibljosrafja fauny polskiej do r. 
1880. —  Protowa Z. —  Przyczynek do znajo­
mości oddychania kropidlaka. Czeczotkowa H.: 
Element atlantycki we florze polskiej.

Komisja etnograficzna: B. Lilientalowa: —» 
Dziecko żydowskie

Nagrodę z fundacji im. Jasieńskiego i dr F. 
Łozińskiego przyznano M. Gutkowskiej za 
mezzotintę —  „W nętrze kościoła św. Marka w  
W enecji".

Dary dla Bibłjateki P. A. U. złożyły: H.
Chrzanowska, Z. Ciechanowska, Wyrobkowa.

Dary do zbiorów P. A. M.: H. Czeczotkowa, 
U. Bzowska.

I f i r o n i S c o .
KOŁO KRAKOWSKIE POLSKIEGO STÓWA- 

RZYSZENIA KOBIET Z W YŻSZEM  W YK SZTAŁ­
CENIEM zwraca uwagę na istnienie Stowarzysze­
nia, które pragnie skupić kobiety równego poziomu 
wykształcenia we wszystkich krajach. Jest niern 
Międzynarodowy Zwirzek Kobiet z wyższem wyr 
kształceniem („International Federation of Univer- 
sity Women"), do którego należy również i polskie 
Stowarzyszenie. Celem jego jest nawiązywać sto­
sunki przyjaźni między narodami i wspierać się 
wzajemnie w dalszej pracy naukowej. Członkinie 
tego Związku mogą korzystać z domów klubowych 
i zniżek hotelowych zagranicą, znajdują oparcie 
u swych koleżanek-cudzoziemek, mogą ubiegać się
0 stypendja dla pracy naukowej, których liozba 
jest znaczna, gdyż kapitał stypendjalny ma być 
doprowadzony do 2 milj. dolarów. W  Polsce budu­
jemy dom wypoczynkowy nad morzem.

To są korzyści materjalne. Wartości intelektual­
ne oceni każdy, tko okiem społecznika spogląda 
na zjawiska życiowe i widzi silę w zbiorowych 
poczynaniach.

Bliższych wiadomości udzielają i przyjmują za­
pisy: sekretarka dr. Zofja Ciechanowska, Kraków, 
u’l. Szopena 11, godz. 2— 3, dr. Zofja Szybalska, 
ul. Kapucyńska 7, we wtorki od 12— 1 i skarbnicz­
ka: Mgr. Zofja Radwańska, ul. Siemiradzkiego 9,
1 piętro,

ZE „ZW IŚZK U  PRACY OBYWATELSKIEJ KO­
BIET" W  KRAKOWIE Dnia 11 b. m. odibylo snę 
w lokalu Klubu Społecznego walne zebranie kom- 
alylmiiąee oddziału wojewódzkiego „Związiku Pra­
cy Obywatelskiej Kobiet" w Krakowie. Nowa ta 
onga/naizacja. której centrala mieści się w  W arsza­
wie, a która gęstą siecią oddziałów wojewódzkich, 
powiatowych i gminnych' objąć ma wszystkie zie­
mie naszej Rzeczypospolitej, ma na celu bardizo 
szeroko zakrojoną pracę n-airodowo-spoleczmą. Na 
pnzewodniicząoą oddziału województwa krakowskie­
go wybraną. została przez aklamację p. prezyden­
towa Anna Rotlowa.

K a r t h l  z  p r z e s z ł o ś c i .

Anna hs. Jabtonowsha.
Nie®Wyłk*le imponującą posiądą niewieścią 

wieku X V III była Ana z Sapiehów ks. Jahto; 
n-owska. Bo śmierci męża (1764 r.) obrała na 
rezydencję Siemiatycze —  „przyozdobiła to 
miasto muirowamemi domami, wysław iła ' ko­
ściół, urządziła zbiory histoirji naturalnej, za­
łożyła szkołę, szpital i  naikoniec drukarnię, w  
któreij drukowała dzieła własne i rozima-ite u- 
©tawy“ . (W . Ghomętowski —  Stanów, praw. 
dawn. niewiast).

Es. Jabłonowska zajęła się gorący wprowa­
dzeniem we włościach swoich reform, opar­
tych na gruntownej znajomości stosunków spo­
łecznych, a zastosowanych do potrzeb miejsco­
wych i dlatego praktycznych i łatiwych do u- 
rzeczywistmietnia.

Reformy te, oraz różne postanowienia swo­
je, czyli ustawy, kazała wydrukować w  swo­
jej drukarni w  Siemiatyczach (1786 r.) pod ty­
tułem „Ustawy powszechne dla dóbr moich 
rządców1*, tomów 8.

W e wstępie ustawodawczym wyraża żąda­
nie, ażeby gubernator, czyli generalny rządca 
wszystkich dóbr, był ludzkim, wyrozumiałym 
ł sprawiedliwym.

W  sprawach miejskich, sądzonych przez 
landwójta, a wiejskich przez wójta, przystosu­

je apelacja w  drugiej Imslancji do gubernatora, 
w  trzeciej i najwyższej —  do samej pani. Za­
kazuje najmocniej ustawodawczymi przyjmo­
wania datków pod jakimbądź pozorem, jak np. 
świątecznego, „wykładów1*, lub grzywien. Za­
równo obowiązki gubernatora, jak administra­
torów, gospodyń folwarcznych, ściśle, a umie­
jętnie i praktycznie są pomyślane i ■wyłożone- 
Są tam wskazówki gospodarcze, przepisy co do 
stosowania różnych ulepszeń zarówno w  go­
spodarstwie rolnem, jak i w  domowem.

Go do włościan —  ułożone są specjalne po­
stanowienia odnośnie do pomocy dla nich 1 
opieki w  razie potrzeby: jest np. w  pierwszym 
tomie z a,rządzenie, Mórem ks. Jabłonowska, u- 
względmiaja.c s-mutiny los osieroconych nie­
wiast. stanowi, że „każda wdowa, nie mająca 
dorosłych dzieci, wolną jest od wszelkiej po­
winności dworskiej przez rok cały1*. Wogóle u- 
stawy, odnoszące się do praw własności w ie­
śniaków, są niezmiernie interesujące: „WsMi- 
tek uczynionego niedawno podziału gruntu, 
każdy gospodarz ma wydzieloną równą część. 
Włościanin, osiadający na roli, staje się jej 
właścicielem wraz z sukcesorami na lat 50; 
w  czasie tym nikt, nawet dziedzic, wyrugować 
go nie ma prawa. Po wyjściu terminu może 
żądać przedłużenia umowy na drugie lat 50, 
ale winien opłacić do dworu złotych 100. W 
pewnych tylko wypadkach może gospodarz 
sprzedać Lub ustąpić grunt swój komu innemu,
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mianowicie: gdy jest stary i bezdzietny, lub 
gdy dowiedzie, że ma dzieci występne, które 
■zasłużyły ma wydziedztozenie, w  każdym zaś 
razie winien postawić na swoje miejsce inne­
go odpowiedzialnego włościanina. W  trzech 
wypadkach odbiera się grunt napowrót do 
dworu: po bezdzietnych, Mórzy za życia nie 
sprzedali swego granitu, po zbiegłych z dziećmi 
gospodarzach i po bezdzietnych złoczyńcach, 
którzy w y p ę d z e n i  zostali za zbrodnie1*.

Opiekunką małoletnich dzieci jest matka. —  
Traci ona prawo do opieki skoro dowiedz i omem 
będzie, że nie dba o wychowanie dzieci i o ich 
mienie. W tedy wójt I -najbliższy krewny odbie­
rają dzieci i  czuwają nad ich wychowaniem i 
ich mieniem.

„W spółny majątek włościan stanowią: kasa 
publiczna, magazyn publiczny i pasieki'*.

Kasa publiczna została założoną przez ks. 
Jabłonowską w  celu dawania zapomogi w  ra­
zie pożaru, choroby, -albo innej jakiej klęski. —  
Magazyn publiczny miał za zadanie udzielać 
pomocy na wypadek nieurodzaju. Oprócz tego 
założyła szkołę ogrodniczą, dom -przytułku dla 
starców, dom położnych.

Dla miasta Siemiatycz, które rządziło dę 
prawem magdeburskiemu, jak i in.ne miasta u 
n-as, u-stawy były niemniej troskliwe, jak dla 
włości. Gubera-ntor był zarazem komendantom 
miasta, je-mu też powierzone były sprawy 
miejskie. Księżna wszakże sama zatwierdzała

kontrakty sprzedaży i zamiany gruntów i 
wszelkie i-nne majątkowe układy mieszczan.

Po śmierci mieszczanina, urząd miejski obo­
wiązany był za,jąć się spisaniem mienia i w y­
znaczeniem opiekunów wdowie i sierotom. Dla 
serot, po śmierci ojca, malka była główną o- 
piefcunką.’ Dla dzieci mieszczańskich założono 
szkołę, nauczyciela opłacało miasto.

Każdy mieszczani-n był właścicielem gruntu 
na lat 50; po upływie tego terminu mógł żądać 
potwierdzenia prawa własności n-a następne lait 
50, skoro opłaci dworowi (dziedzicowi) 200 zło­
tych. Nowo osiadający w  mieście obywatel był 
wolny w  pierwszym roku od podatku-

Wydając ustawy w  sprawach wielkiej donio­
słości, nie pominęła ks. Jabłonowska takich 
szczegółów, jak zabawa niedzielna po wsiach, 
nakazując, aby w  niedziele ł święta dzierżawca 
gospody sprowadzał muzykę —  „gdyż zabawa 
po -pracy jest godziwa, a nawet potrzebna !u- 
dziom1*. Dla miasta wydała przepisy, ograni- ■ 
czające zbylkowność strojów mieszczanek. To 
ostatnię postanowienie przypominało obyczaje 
średniowieczne. W każdym razie potrzeba o- 
gran-iczania zbytku do-da-tnio świadczy o za­
możności mieszczan w Siemiatyczach.

Ściśle według tych ustaw ks. Jabłonowska, 
jak samowładna królowa, mądrze i sprawiedli­
wie sprawowała rządy w  swoich włościach, 
pozyskując uznanie i cześć u współczesnych i 
potomnych. Jadwiga Tomicka.
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Malowniczy widok nn dolinę Prądnika w Ojcowie.

W i a e S o r a i o ś c I  t a i s e w s ^ l e .
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M m  s z o s u  t m - m - m L - u m
na ukończeniu.

(m-m) Na Jamach prasy, zwłaszcza krakow­
skiej, uk-azywały się niejednokrotnie utyski­
wania na niedostępność Ojcowa d li wycieczek 
i letników. Narzekania te były więcej, aniżeli 
uzasadnione, gdyż połączenie Krakowa z Oj­
cowem było fatalne i bardzo ujemnie w pły­
wało na rozwój tego uroczego zakątka jako 
letniska.

Obecnie można uważać tę kwestję za z li­
kwidowaną. Robotnicy wykańczają ostatni 
kilometr wygodnej i zastosowanej do jazdy 
automobilowej szosy, przez co Ojców uzyska 
możność rozkwitu. Powstaje tam nowe osie­
dle na stoku Złotej Góry, przeznaczone na 
budowę stu kilkudziesięciu nowych pensjona­
tów i will. Jak nas informują, parcele budo­
wlane są już przeważnie' rozsprzcdane. Po 1 
lipca ma nastąpić budowa drogi, łączącej do­
linę Ojcowską z nowem osiedlem.

Należy się z tem liczyć, że koszta inwestycji 
przewyższą znacznie kwotę, uzyskaną z roiz- 
sprzedaży parcel budowlanych. Aby nowe let­
nisko postawić odrazu na odpowiednim pozio­
mie, należy —  i to jaknajszybciej —  przepro­
wadzić w amerykańskiem tempie instalację 
elektryczną, budowę wodociągów i kanaliza-

Studjum wychowania fizycznego Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w Krakowie jest analogicz 
ne do innych specjalnych studjów uniwersy­
teckich (np. pedagogicznego, dawniejszego rol­

niczego itd.), ma zatem za zadanie kształcić 
w  swoim zakresie wychowańców na poziomie 
uniwersyteckim. Absolwenci pełnego trzylet­
niego studijum wychowania fizycznego, po­
święcający się wyłącznie tomu przedmiotowi, 
będą mieli prawo po złożeniu odpowiednich 
egzaminów i rozprawy naukowej do uzyska­
nia uniwersyteckiego stopnia magistra wycho­
wania fizycznego. Studenci pełnego studjum 
wychowania fizycznego nie mogą równocześ­
nie studjować na Uniwersytec:e w  żadnym in­
nym izabresie, ponieważ wykłady i ćwiczenia 
pełnego sludjum wychowania fizycznego zaj­
mują cały dzień, a są bezwzględnie obowiązko­
we. Czas przebyty na studjum nie może być 
zaliczony do właściwych studjów lekarskich.

Ze studjów w  uproszczonym zakresie nauki 
trzechletniej będą mogli korzystać studenci in­
nych wydziałów uniwersytetu, nabywając w ia­
domości i sprawności wystarczających do 
egzaminu z wychowania fizycznego, jako 
przedmiotu pobocznego przy egzaminie nau­
czycielskim dla szkól średnich. Wykłady i 
ćwiczenia uproszczonego studjum wychowania 
fizycznego zajmują dziennie 3— 5 godzin (z 
tych połowę ćwiczenia cielesne) i są również 
obowiązkowe.

W czasie studjum wychowania fizycznego 
muszą być składane obowiązkowe egzamina 
w  stałych terminach. Nieuczęszczanie na w y­
kłady i < włożenia jakoteż niepomyślne wyniki 
egzaminów pociągają za sobą wykreślenie zs 
studjum.

i cii. Koszta tych wkładów nie przekroczą su­
my 000 tys. zł. Prawdopodobnie pomogą wy- 

I brnąć z tej sytuacji właściciele Ojcowa, ka.
' Czartoryscy, którzy —  jak nas informują — 
równocześnie posiadają 75% akcyj Spółki o j­
cowskiej. Naturalnie pomóc' ta musiałaby Ryć 
udzielona najnajrychlej, aby nie opóźnić roz 
budowy osiedla, gdyż utrata każdego sezonu 
letniskowego połączona jest siłą faktu ze stra­
tami finansowemu

Wielką zasługą w ukończeniu drogi do Oj­
cowa przypisać należy dyrekcji Krakowskiej 
Kasy Oszczędności, która przez udzielanie kre­
dytów przyczyniła się w znacznej mierze do 
sfinalizowania przedsięwzięcia.

Również podkreślić należy usiłowania kra­
kowskiego Związku turystycznego, który zain­
teresował ogół Ojcowem jako celem wycieczek.

W  skład komiletu rozbudowy osiedla wcho­
dzą: jako prezes prezydent inż. Rolle; pos. 
Mnrjnn Dąbrowski, gen. peln. dóbr ks. Czar­
toryskich, p. Fodczaski, dyr. Federowicz, dr. 
Skąpski, inż. Dudek, dyr. sp. akc, Ojców, p. 
Majewski, dr. Horoch, dyr. tow. ubezp. p. Mycz 
kowski, sekr. gen. Zw. turyst. p Zenon Bereś.

Warunkiem przyjęcia na studjum jeet świa­
dectwo dojrzałości szkoły średniej ogólno­
kształcącej, nieiprzckrocizony 30 rok życia, zu­
pełne zdrowie fizyczne, a pierwszeństwo w 
przyjęciu mieć będą kandydaci i kandydatki, 
któnzy już studja uniwersyteckie' rozpoczęli-i 
mają lepsze świadectwa dojrzałości, którzy po­
siadają sprawność fizyczną i nabytą poprze-^ 
dniom ćwiczeniem, oraz członkowie organizacji 
harcerskiej Baden-Powolowskiej. Przed przy­
jęciem kandydaci muszą się jxiddać badaniu 
przez lekarza studjum dla stwierdzenia, czy są 
zdolni podołać trudom fizycznym, jakie stu­
djum nakłada. Liczba miejsc na studjum jest 
ograniczona. Podanie o przyjęcie wnosić nale­
ży do 5 lijpca i od 1— 12 wirześnia 1928 r. do 
dyrekcji studium, Kraków, ul. Lubicz 42 (Za­
kład hygjeny) z dołączeniom: 1) metryki, 2) 
świadectwa dojrzałości, 3) świadectwa zdro­
wia, 4) ewentualnych dowodów sprawności fi­
zycznej (w  zakresie gimnastyki, sportów itp.), 
należenia do harcerstwa iitp., 5) curriculum 
vitae, 6) fotografii z adresem zamieszkania. W 
podaniu należy wymienić, czy kandydat lub 
kandydatka zamierza odbyć studium pełne, 
czy też uproszczone, uczęszczając jednocze­
śnie na inne studja. Termin podań o przyjęcie 
na studjum wychowania fizycznego obowiązuje 
wszystkich kandydatów, to jest także i tych, 
którzy pragną być przyjęci na studjum uprosz­
czone.

O wyniku podania będą kandydaci zawiado­
mieni listownie do 18 września 1928 r, Kan­
dydaci prowizorycznie przyjęci muszą się zgło­
sić 18 września 1928 r. o 10 rano w dyrekcji 
studjum (ul. Lubicz 42, Zakład higieny) do 
badania tokarskiego, od którego wyniku będzie

zależało przyjęcie definitywne. Studenci stu­
djum wychowania fizycznego składają takie 
same opłaty, jak inni studenci Uniwersytetu. 
W miarę miejsca, mogą być przyjmowani wol­
ni słuchacze na zasadzie uchwały Komisji stu­
djum Cpn. z maturą seminarjalną). Godziny u- 
rzędowe codziennie od 12— 2, z wyjątkiem nie­
dziel i świąt.
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krakowskiego samolotu.
Z Radomia donoszą: Wczoraj koło g. 1 po­

południu samolot -wojskowy, zdążający n-ad 
Radomiem z Dęblina do Krakowa, został zmu­
szony do lądowania na polach. Dzięki przy­
tomności umysłu pilota, lądowanie na bardzo 
niedogodnym terenie wśród zboża, ograniczyło 
się tylko do przewrócenia samolotu, uszkodze­
nia skrzydła oraz złamania Śmigla. Prowa­
dzący samolot por. Morawski wyszedł bez 
szwanku, drugi oficer znajdujący się w apa­
racie, por. Kazimierz Mizerek, dozna! lekkich 
obrażeń i został odwieziony do szpitala św 
Kazimierza.

Uszkodzony aparat jest systemu Potez 27 
i należy do 2 p. lotn. w Krakowie.
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ZMIANA CZESKIEGO KONSULA W  KRAKO­

WIE. Dotychczasowy komisu 1 czesko-słowacki 
w Krakowie, p. Sediivy, został odwołamy do Pragi. 
Kierownictwo konsulatu w Krakowie obejmuje dir. 
Maiixmer.

ZJAZD TOW ARZYSTW  ŚPIEWACKICH W O ­
JEW ÓDZTW A KRAKOWSKIEGO ailbędaie się 
w niedzieli o 24 b. m. O godz. 11.30 odbędzie się 
koncert w Starym Teeitmze, nia którym polączione 
chóry męskie z całego województwa wykonają 
hymn państwowy w  układzie Walewśkliego, 
Sztandary na Kremlu —  Lachmana, ]>oląe.zme 
chóry mieszane wykonają kam-tartę Moniuszki: 
Milkła,, na sola, chóry i orkiestrę symfoniczna, 
a połączone chóry Echa i Akademicku wykonają 
Uazitę małości Apostołów R. Wagnera. Dyryguje 
dyrygent Związku krakowskiego, Bolesław Walflek- 
Wałeiwski. W  pairfjach solowych wystąpią: L. Ja­
worzyńska, H. Łowazyńska, A. Zbigniewiazówna, 
B. Woźniakowska, F. Bodmiioka, Mianowska, oraz 
A. Majorek i S. Mataszyk. Biilety w kasie Starego 
Teatru w  cetnie od 1 ilu 5 zł.

POSIEDZENIE KRAK. KOŁA TOW. INTERNI­
STÓW. W e czwartek dinua 21 b. m. odbędzie się 
o god-z. 8 wieczorem w  sali wykładowej 11 kliimiiitoi 
chorób wewnętrznych U. J. (Kopemlika 15) posie­
dzenie Kraik. Towarzystwa troterniiistów. ma. które 
złożą się demonstracje chorych z I i Il-giej kliimii- 
kii wewnętrznej. Demonstrować belą: d.r. Adamo­
wicz, dr. Braun, dr. Dziuba, dir. Kónńigdborgan, 
dir. Łiitkmisizcizyk i dir. Toehowicz.

POGOTOWIE RATUNKOWE przypomina. pono- 
winde( że walne zgnomadizenie dzionków odbędzie 
się w  niedzielę 24 b. m. o godz. 11 rano w  sałli 
Tioiw. T.ekairskiego (Radlziwiillowslloa 4).

NAGŁY ZGON. Pogotowie ratunkowe zawezwa­
nie dlziiś de W ładysława Piotrowskiego, pekainza 
(lait 52), który naigle zasłabł w  swem mieszkaniu. 
Pnzed przybyciem lekarza Piotrowski zmarł wsku­
tek udaru serca..

Z W A R SZA W Y  NA GOŚCINNE WYSTĘPY DO 
KRAKOWA. Policja aresztowała Zofię Zabłocką 
(łait 42) i Franciszkę Grzybowską (lait 27), obie 
z Warszawy, klóre w sklepie Banucha Mendila 
pmzy ul. Grodzkiej, usiłowały skraść sztukę jedwa­
biu, wartości 500 zł.

Wiadomości z Krain
Międzynarodowa konferencja 

m fodzieły pacyfistycznej 
w Warszawie.

W dinu 26 bm. równocześnie z obra/dującym 
wówczas w  WarsiZ-awie Kongresem Pokoju, od
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S t u d j u m  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o
w Uniwersytecie JagieBUońskisn.

będzie się Międzynarodowa Konferencja Mło­
dzieży zorganizowanej przy Akademickiej Fe­
deracji Przyjaciół Ligi Narodów w Polsce i 
Związku Młodzieży Pacyfistycznej Referaty 
wygłoszą m. im. poseł na Sejm Ciołkoez, pip. 
Sieroszewski, Miller, a z gości Otto Friedlaen- 
dęr, prezes Międzynarodówki Socjalistycznej 
Młodzieży Akademickiej, Grimm (z Królewca) 
i inni.

Szereg organizacyj pacyfistycznych i socja­
listycznych z zagranicy zgłosiło już swój akces 
na -konferencję. Niezależnie od tego, młodzież 
weźmie ud-ział w  pracach XXVI-go Kongresu 
Pokoju w charakterze obserwatorów.

------- o§o-------
MINISTER SPRAW IEDLIW OŚCI MEYSZTO­

W ICZ rozpoczyna urlop wypoczynkowy z diruiem 
1 liiipca. Zastopować go będrae wicemm-isfer Car.

PASZPORTY NA STUDJA ZAGRANICĘ. W  noku 
1927 wpłynęło dio ministerstwa oświaty ogółem 
8.727 zgłoszeń o zaświadczenia na ulgowe paszpor­
ty zagraniczne. Z tej liczby załatwiano odmownie 
1.395 podań, przychylnie zaś 7.332, przyozetn wy­
dano zaświadczeń: na studja w y ż s z e  4.222, zawo­
dowe 647, średnie 293, artystyczne 294, religijne 
370, w  celach naukowych 936, na ajazdy naukowe 
230. na wvoiee.ziki 386.

NO W Y KONSUL SOWIECKI DLA MAŁOPOL- 
SKI. Minister spraw zagram rożnych udzielił li­
stom komisyjnym Jerzego Łaipczyńsbiego ezeąua- 
tur w chara,toterze konsula Związku Socjalistycz­
nych Republik Rad z siedzibą we Lwowie, z za-> 
kresu działania na terenie województw: lwow­
skiego, krakowskiego, tarnopolskiego, staimsłaiwow- 
skiiero. lubelskiego i wołyńskiego.

W ALK A Z FAŁSZYW EM  MASŁEM. Związek 
Spółdzielni mleczarskich i jajczarsknoh w  W ar­
szawie rozpoczął energiczną akcję przeciwko roz- 
wielmożnłonej w ostatnich czasach karygodnej 
domieszce masła roślinnego do masła naturalnego, 
co uprawiają niektórzy kupcy ku wielkiej szkodzie 
konsumentów i producentów.

W  DOMACH P. K. O. W OLNYCH MIESZKAŃ 
NIEM A  Okólnikiem do wszystkich ministensitw 
z din.ia 20 b. m., mirnistorałwo skarbu prosi o w y­
danie polecenia podwładnym urzędnikom, ażeby 
zaniechali wnoszenia podań o przydział mieszkań 
w domach, będących własnością P. K. 0., ponie­
waż w domach tych mierna żadnych wolnych lo­
kalów. W  rzadkich wypadkach zwolnienia się lo­
kalu, musi on być w  pierwszym rządzie przy­
dzielony urzędnikom P. K. O. lub skarbowym, 
z pośród których około 200 znajduje się w  kry­
tycznych warunkach mieszkaniowych, lub mieszka 
w miejscowościach odległych od Warszawy. Do­
piero w  przyszłości, po zaspokojeniu tych potrzeb, 
mieszkania mogłyby być przydzielane urzędnikom 
iminvch miiinmwt enstw.

JUBILEUSZ POZNAŃSKIEGO TOW. PRZYJA­
CIÓŁ NAUK. Z Poznania donoszą- Wczoraj świę­
ciło Poznańskie Tow. Przyjaciół Nauk 70-lecde 
swego istnienia. Z okazji tej odbyło sdę przed po­
łudniem w  kościele fannym uroczysto nabożeń­
stwo. Po południu w aulli uniwersytetu odbyło się 
uroczyste posiedzenie, na które przybył m. im 
ks. kardynał prymas Hlond, wojewoda poznański 
Borkowski, dowódca korpusu gen. Dzierżanowski, 
wiceprezydent miasta Kiedaoz, profesorowie uni­
wersytetu poznańskiego, oraz przedstawiciele im-i 
sfylucvj i stowarzyszeń naukowych z całej Polski

FAŁSZYW Y NAUCZYCIEL GRASUJE PO KRA- 
JU I W YŁU D ZA  PIENIĄDZE. Władze śledcze 
mają obecnie do rozwiązania trudne zadanie, ja­
kiem jesit zdemaskowanie i u jęcie fałszywego nau­
czyciela.. grasującego od kilku miesięcy po oałym 
kraju. Na początku bieżącego miesiąca zgłosił się 
on do firmy ..Szenpas" w  Warszawie i zakupił 
kilka ubrań na weksle, podpisując je marawiskiem 
Józefa Głębockiego, rzekomo kierowniilka szkoły 
w  Otwocku. Przy tej sposobności fałszywy nau­
czyciel wyłudzili od kilku nauczyciela znaczną su­
mę gotówki. W  pairę dni pcrtem oszust, podający 
się iza nauczyciela z Bohonodloziam w  woj. stami- 
starwowskłemn, odiwdedizłł i tę miejscowość, wyłu­
dzając od nauczyciela miejscowego, p. Franciszka 
Szmiigls,, pewmą sumę. Obecnie do wladiz śledczych 
nadchodjzą meldunki z różnych stiron kraju, iż rze­
komy nauczyciel, Józef Głębocki, poczynił wszę­
dzie wiele sprawunków, przyezem aa wszystko 
pl^ci.l fałsz ywami wekslami. W  większości wy­
padków legitymował się on dowodem osobistym 
N:r. 975, wydanym przez kuratorium okręgu szkol­
nego lwowskiego.

ZAROBILI NA MORDERSTWIE JEDNEGO DO- 
LARA. Onegdaj w  nocy we wsi Halki. pow. Jawo­
rów, pięciu uzbrojonych w  karabiny bandytów 
napadło na dom handlarki Himdy Goldstein. Gdy 
na pukanie do okna wyjrzał na dwór 19-Ietmi 
syn Goldisleimowej, Markus, jeden z bandytów 
celnym strzałom z karabinu zabił go na miejscu. 
Następnie btShdycd wtargnęli do wnętrza i po ara- 
howamiiiu jednego dolara, zbiegli w  niiewtajdomym 
kierunku, pozostawiając zrozpaczonej Joołiiecto 
zimne zwłoki syna.

W ŚCIEKLIZNA W  STANISŁAW OW IE. W  Sta- 
nislawowie niebywałą panikę wywołało pojawienia 
się wściekłego psa w  asta/tanem stadjum choroby, 
Pies ten, -przebiegając uliice miasta i okolicę, pen 
kąsał kilka osób. nadto Mika krów, kóz i kilka* 
dzńesiąit psów miejskich i  wiejskich. Skutkiem 
togo wybuch la w  Stanisławowie w-śatokiliiizna. 
Wkrótce też jędrna z pokąsanych osób zmarła na 
wodowstręt. Wladize wystąpiły z całą enengją, oer 
lem ipnzeciiwdizialania tej epAdemji.

PODWÓJNY MORD. Wojewódzka komenda Pi 
P. w  Stanisławowie atrzymała telegraJmem wiado­
mość o dramacie, jatki rozegrał się miiędizy ludnor 
śoią hucul-siką n-a terenach historycznych góg 
Kossowskich. Piotr Iliściuk, urządziwszy zaaadzjkfr
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TEATRY-KtNA
KONCERTY

Dnia  21 c z e r w c a

Kultura i sztuka.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO (ul. Raj­
ska 12). Ilaiś, we czwartek, po raz 5-ty „Człowiek, 
który zabił..." Farere‘a, jutro po raz lC-ty jeden 
z najwybitniejszych sukcesów sezonu „Simona" 
Deyiaila. W  „Mojej pannie maimiie" Yeinneuiiikat, 
z której próby są w  pełnym toku, rolę Żalkiliimy 
wykona p. Koisilieclka. Premiera w  sdbcoitę. W  dal­
szym ciągu repeciluairu letaiiegios który wypełni 
ełagiłcpe teaiłmu pizy uli. Riapslktipeii, podjęto próby: 
e  ziatawmej konjeidjl aaneiryiaańislkiiieij Lainry, Jahinao-r 
na „Femcmłenulma umawia" CJveyeir tauched").

 o-----
REPERTUARY:

TEATR IM SŁOWACKIEGO;
Gzwairteik: „Człowiek, który zabił..."
Piąteik: „Simona".
Sobota: „Moja painma rnatmia" (pieimjeira).

DRUGI I OSTATNI KONCERT ADY SARI, na­
szej słynnej śpiewaczka kiałoaiataiorwea, oidlbęjdlziie 
się W Kmakiotwie we wibarek 26 b. m. w  Starym 
Teaitmze. W  programie ntąjceilmiiejaze piieśinli i ainje,. 
dotyctazaB w  Rnafawdie niewykonywanie. Zmko- 
miltej antysce akioimipaintjiują: dyT. B. iYalileik-Waieiw-; 
eM (fcutepijain), oriaz prał A. Pertieins (stezyipoe).

,  K A B A ItE T .D A N C IN G  „M O U LIN -R O U G E ", dawn. 
„C ity " ,  ul. św. Gertrudy 28 (w ejśc ie od plant) teł. 823. 
Codz. przedstawienie. — W sobotę i niedzielę popot.: 
V iv-E ck lock . — W stęp wolny.

Z  E S s i « 8 f o .
Program staruj radfosontcznuch:

na piątek, dnia 22 czerwca 1928 r.

Lauth-Sand, wnuczka powieś&ioipisariki, wyto- | Wielkich. Sytuacja utalentowanej -artystki jest

Kraków (56G) Godz. 12—13: Koncert p ły t gram of.; 
godz. 13—13.10: Transm. sygnału czasu, hejnału z 
w ieży  M ariack ie j, komunikatu lotn.-met.; godz. 13.10 
do 15: P rzerw a; godz. 15—15.20: Transm. kom.: met., 
gosp., sam orządowy; godz. 15.20—17.20: Przerw a; godz.
17.20—17.45: Odczyt p. t.: „P rą d y  regionalizm u nie- 
m ieokiego“ , w yg ł. dr. W . Ormieki, asyst. O. J.; 
godz. 17.45—18.55: Transm. z W arszaw y; godz. 19.05— 
19.15: Transm. kom. roln.; godz. 19.15—19.35: Roz­
m aitości; godz. 19.35—20; Odczyt pod tyt.: „Geniusz 
Paderew sk iego" w yg ł. prof. Dr. Zdzisław  Jachimec- 
k i w języku : angielskim  i włoskim : godz. 20—20.30: 
Transm. hejnału z w ieży M arjack ie j, komunikat 
sportowy; godz. 20.30: Transm. z  W arszawy.

•  W arszaw a (1111) Godz. 13: Sygna ł czasu, hejnał z 
W ie ży  M arjack ie j w  Krakow ie, komunikat lotn.-met. 
godz, 13.10—15: P rzerw a; godz. 15: Kom unikaty: me­
teor., gospod., samorząd.; godz. 15.20—15.55: P rzerw a; 
godz. 15.55—10.20: Odczyt p. t. „O  powołaniu kapłau- 
sk iem " — w yg ł. ks. docent A . K rzesińsk i; godz.
16.20—16.40: „P rzeg lą d  w ydaw nictw  perjodycznyoh", 
omówti prof. H en ryk M ościcki; godz. 16.40—17.05: L ek ­
c ja  języka  angielsk iego p. Memmi Gard in ir; godz. 
17.05—17.20: P rzerw a ; godz. 17.20—17.45: Transm isja 
odczytu z Krakowa;, godz. 17.45—18.55: M uzyka lek­
ka w  wykonaniu ork iestry teatru „M orskie Oko" 
pod dyr. Z. Górzyńskiego; godz. 18.55—19.05: P rzerw a; 
godz. 19.05—19.15: Kom unikat roln iczy, oraz trans­
m isja  z Krakow a notowań g ie łdy  zbożowej krakow ­
sk ie j; godz. 19.15—19.30: Rozm aitości; godz. 19.30—19.55 
Odczyt p. t. „P o co  sportowcy pojadą do Amsterda- 
inu“  (Daiał „Sport i W ychow anie F izyczn e ") — w yg ł. 
W . Junosza Dąbrowski; godz. 19.55—20.15: Pogadanka 
m uzyczna; godz. 20.15; Koncert sym foniczny poświę­
cony pamięci M. H im skU-Korsakowa z okazji 30-le- 
c ia  śm ierci. (Transm isja z Doliny Szw ajcarsk iej). 
W ykonaw cy: Orkiestra filliarm oniczna pod dyr. M. 
G lińskiego. A. Czapska,' art. Opery W arsz. i inn i; 
godz. 22—22.05: Sygnat czasu, komunikat iotniczo-me- 
teoro logiczny; godz. 22.05—22.20; Komunikat P A T ., 
godz. 22.20—22.30: Kom unikaty: po licy jny, sportowy 
i  nadprogram . m

Poznań (844.8) Godz. 13—11: Sygnał czasu, Koncert 
południow y; godz. 14—14.15; Notowania g ie łdy  pieu.

i  cen targ. Rzeźn i m ie jsk ie j; godz. 14.15—14.30: K o ­
m unikaty PA T*a ; godz. 17.20—17.45: Transm isja z
K rakow a ; godz. 17.45—19.55: Koncert popołudniowy; 
godz. 18.55—19.10: „P oeta  argentyński o Po lsce".
(Z okazji dziesięciolecia wręczenia sztandarów puł­
kom polskim nad Marna) w yg ł. p. J. Stańozewski: 
godz. 19.10—19.30: „S ilv a  rerum " w yg ł. p. B. Busia- 
k iew icz; godz. 19.30—19.55: Odczyt p. t. „O  plastycz­
ności psychiki m łodzeńczej" (w ygi. Dr. Stefan Bła- 
chowski, P ro f. U. P .l; godz. 19.55—20.10: Kom unikaty 
gospodarcze: godz. 22—22.20: Sygnał czasu, komuni­
katy: meteor, i P A T .; godz. 22.20—22.50: Nadprogram  
w yg i. p. J. Wannecki. art. Teatru  P .; godz. 22.50—24: 
M uzyka taneczna z W iclkopolanki.

K a tow ice (422) Godz. 17—17.20; Kom unikaty Polak. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. i  W a j. Si. i W ydzia łu  Skarbo­
w ego  W oj. ś l.; godz. 17.20—-17.45: Odczyt p. t. „R o la  
Teatru  w życiu  codzenneni‘ ‘ .\,Cz I I .  — w yg ł. p. Ta ­
deusz M eyerhold ; godz. 17.45—18.55. Transm isja kon­
certu pojniłudniiowego z  W arszaw y; godz. 18.55—19.151 
Kom unikaty Tow. Tatrzańskiego i sportowy; godz. 
19.15—19.35: Rozm aitości; godz. 19.35—20.05: Odczyt pt. 
„Gen jusz Paderew skiego" — w yg ł. w  językach an­
gielskim  i włoskim  dr. Z. Jaehiraeckł, prof. U. J.; 
godz. 20.05—20.15: P rzerw a; godz. 20.15—22: Tramsmisja 
koncertu sym f. z W arszaw y: godz. 22—22.30: Sygnał 
f-giKn oraz komunikaty iotn,-meteor, i P A T : godz. 
22.30: Skrzynka pocztowa w  języku  francuskim. K o re ­
spondencje słuchaczy zagranicznych omówi dyr. P ro ­
gramów- Stacji Nadawczej „Po lsk ie  Radio K a tow ice" 
prof. 'S. Tym ien ieck i.

W ilno (435) Godz. 13: Transm isja z W arszaw y. S y ­
gnał czasu, hejnał z W ieży  M arjack ie j w  K rakow ie; 
godz. 17—17.15: Chwilka litewska; godz. 17.15—17.30: 
M uzyka z p łyt gram of.; godz. 17.30—17.45: Kom u­
nikat Zw. K ó łek  i Org. Rolniczych Z. W ileńsk ie j; 
godz. 17.45—18.10: Odczyt: godz. 18.15—19: Transm isja 
m uzyki lekkiej z  kawiarna B. Sztrala w  W iln ie ; 
godz. 19.05—19.30: A udyc ja  dla dzieci; godz. 19.30-« 
19.55: ..Skrzynka pocztowa" w ygłosi K ierow n ik  Pro- 
gram w y I*. R. w W iln ie , W . Hulew icz; godz. 19.55: 
Kom unikaty i rozmaitości; godz. 20.15—22: Transmi- 
B.ia z W arszawy. Koncert w iecaorny; godz. 22—22.30: 
Transm isja z W arszawy. Sygnał czasu, komunikaty 
P A T .: po licy jny, sportowy i inne. 
śt00PJ0śU5Uhteoośżłfn(:TMm.!śl0:etaoin g  b m h a f

AUDYCJA Z INDYJ HOLENDERSKICH PO- 
CHWYCONA W  W ARSZAWIE. W  dmiiiu wcaoraij-
szym w  giodteimacih pepołodtoiiioiwyicih naidÓ06ax^a 
P. A. T. słyszała na specjailnue sikrnsfatioiwBinyim 
aparanie 3-Jatnipofwyin iomceint, madlaiwomy z Indy-j 
Hwtadenstóah (radiostacja Bamidio^ng na Sunnialintze). 
Odbiór był bardzo silmy i cizyety. Rnzesitmzeó, kltó- 
rą przebyta lała- wynosi olkołp 10.000 -lulim. -

DR. BOY-ŻELEŃSKI DELEGATEM NA  KON­
GRES TEATRALNY W  PARYŻU. Jak już dono­
siliśmy, nasitąjpdto w Paryżu w  ubiegły poniediziiia- 
tek otwarcie mięrtzymeiricdlofwe®o kwngiresu teatoiail- 
mego* angamdizowiainagio pod auspicjami „Urnom 
Rnamęiaiiise de da Scoirte Umiwmsetle diu Theaitre". 
Powszechnie Tbiwiainzyaliwo Tea/tna-toe posiada w  ró­
żnych krajach s>we sekcje, między mierni polską 
jego sefcoją jest Polskiiie Tlowamzyisitwio Tegźtina/Iinie 
w  Wairsziaiwiie. Jako delegat petacanaony tej sekcji 
połlslkiiej na kmgnes międzynarodowy dio Piaryża 
wyjechał dlr. Thldenisz Boy-Zateńśkli, analkiemiilty 

tłumacz autorów Fcimauslkaich, bailaalkifeta., znawca 
teatru i torvtvik teaitinal!mv.

SUBWENCJE DLA TEATRU KATOWICKIEGO. 
.Weiaoinaij odbyto się w  maiaislinaeie kiaitawichiim po- 
siiędizeniiie komisji teaitnaJinej. W  posiiedizenitu waiięli 
-udział wzedteHawiicieJe Towarzystwa przyjaciół tea­
tru .pmtelkiiegio. omaiz Gztonkawiie niieimiieciklied gmiimy 
ite-aitnailmej. Rrtzietdtafcfem obrali była sprawa sub­
wencji w  w-yfoikońcd 225.000 zł., udzie k/w ej teajtino- 
wii przez una JisliiBit. Dyskusja była bcundlzo cnżywiiio- 
łna nae-względiu na daleko iriące żądamaa Nhemcówr. 
Oiiilaitecizmiie uc-hwailono, że TtawamzYStwio prtzyja- 
ctiól -teBitnu fjplsikiiiego otrzyma 180.000 zł., a teakr 
nlietnitieokd 45.000 zł.- Towanzyisilw-io podipisałio na 
rłaJlisize 3 liaila kcmihnalkit dtoiehYawy z magisitatem 
i  -pnzyizmiałio Niiiemoom dl$a dmi w  tygołmiiu dlla 
nuiemiiecikiiich pnzieidisitaiwdień. Uóhwiałioinio maidltio prizc- 
fauidlowę gimiaichu teartiTiakneigioi, zaiktipeemiiie tneblii M .

TRZECIA SYMTONJA FRYDERYKA WIELKIE­
GO fuiguirowioila na pnogmaimiiie pieirwiazegio toancemtiu 
sy-miłioiniiiazinoigio w  nicnwio atwartej ape-rae paósbwio- 
wreij w  Betjlilnaie. Chadzało imiiainawiiciie o pnognaim* 
Mtóry miiiał jaklby zrekiapiltiuiliolwiać hlistioirję gmariiu 
opeiry barttióistkiiej. Zinciliaizta siię wiięe i Jooimjpazycja 
Fayidorylłfla. Wietkiiieigio, kitóry był dmliiajaiboirwm buidiowy 
gmiairthu. Ex re odiegnamlia teij ytirzeaietj syTmFontji" 
Ikrólewiitlaiego autora zauważył jeden z hryt^tków, 
że: ijpainiowam-ie w  tym oaaaiie miustało być najwu- 
■-doiazffljiej haindiao ialtwe, alooino miożina było przy tem 
3oooniponii>waić". Dalłsizy pirogram zaiwliiamł mintejszie 
uibwiary diawinyxh diyweikitioir-ów: Siponlliimfirago, ileyer- 
Jjeęra 1, Wekmgairilinieira, oraiz „Żyiaiie bahaitena.'  ̂ Ry- 
-azsarodia Stuaiuissa, łstóry w  c/penzie banłli ń̂ kiieo był 
pr.ziaz 20 lialt d Yinek.torem.

NO W Y „JULJUSZ CEZAR". W e wlapamiiiaflym 
amif'iiteaitmze gnedko-oizymisikuim w  Taoitmiilnlie na Sy- 
cyilji, odbudowiamym mifidaiwino, wyistaiwdiomio Hen­
ryka Gapaidimiiagio „Juljuaza Gezama". Jeat to jak 
gdyby udinaroialtyziawiamy życiorys, nozipoazymaijący 
slię od praekmocaemiia RuiblikiTmu. a zakończony 
w  akcie piątym agioinem Cezara. Rołuaiter jest wy- 
oltazyimiony psyahitoziniiie pomaid ckocBeniie. (V„nna- 
dlimfi, poaniiijaljąic niteinaiz aaciaeigóly automtyazu-e, 
usiiłowiaj dać w  mim jolkiby ildeal botatana nanodlo- 
wego.

D W A  KONGRESY TEATRALNE W  PARYŻU.
Obecnue odbywają sdę w  Piairyżu dwa kongmeBy 
teajhnailme. Pirócz kongrietsM Zw-iąziku ,4«allmu świato­
wego" Fiirmiima G:etaueir‘a, w  ubiegły witoneik zostliail 
otwainty poid pmzeiwodinlkliwem Rltokelifa Il-gi miię- 
dzyinainoidioiw-y kongres aktorów.

Dla obu kongresów wyznaczył momiisitor oiśrwuaity 
IIemni*yt piękme apartamenty Fum.daoji RoisohiiiWa 
pnzy Rue Bemryer. W e wtorek namo omaiwiaiM de­
legaci Rosji aowuedotoj modenniistycumą azitukę - in- 
acemiiiaaicyjną rosyijakiich iBiżyintorów.. Pofurzedlmio. 
-tocizyly się ohnaidy nad atosumikieim teaitinu do kry­
tyki i prasy.

NAGRODA NARODOW A SZTUK PIĘKNYCH  
W E FRANCJI. Riada naczelna Sziluk Pliękuyicih we 
Finameji -przyznała danocizną nagrodę namodlową 
Sztuk Pięknych ajnchiiielkitowu Hemmi Deiffiaisise za 
pnojetat pomta dlla lądrawiaimm samiokatów na wyspie 
płynącej.

OSTATNI KONCERT PADEREWSKIEGO W  PA ­
RYŻU. Dnia 23 b. m. odbędzie aię w  Paryżu asita- 
tni w  tym sezomie koncent PadbinewisikrieiEio. Zna- 
kinmotty piwniiisila gnać będizlie tym raizem wylącizmne 
utwory Chopina. Dochód z kianceutu, łfltóry d tym 
raisem odbędiziie się w  teamze Ohamipis Blyseeia, 
junzłiziniaoaomy jest dila Town.nzystrwa, fidlarnltiropiiifneyio 
budowy miaFteezek-JBinaifioipjów.

W YSTAW A DZIEŁ BOURDEU*E‘A W  PARYŻU. 
W  gailemjii Dairallhon w  Pairyiżu ółwartta została wy-, 
staiwa diziel 2inakioimliteigo rzeźbiarza, Bouindjellle'a. 
Wysitajw^. zawiera. 72 ttae-źby twórcy potanaka Mic- 
kiieet-iirza.

WYSPRZEDAŻ DZIEŁ SZTUKI W  PARYŻU.
W  Pairy-żu odbyte, bię w  -ti’ch dinliaich wysiprzedać 
koflocji ohrazów, należ ącyoh dio dina Soubder. Ogó­
łom spnzedainio cfcraizów za 3,142.000 finamków. 
Międlzy iirnnemii apnaadamio obraz Cezainue‘a  („Mto- 
d/iiemiier z mialym kapeluszem") za 360.000 Sr.
Z roór-ód óbmaizów Miaitiissela najdlrożoj eaplaonme
były odwaizy; „Żółta, auikinta" —  230.000 itr., „Gda- 
llisika pnzy nneMieekim paraiwainlie" —  za 217.000, 
.Jłuktot amemioiniów" —  150.000 fir„ „Karnawał 
w Ntoeii" —  121.000 Sr. Obinaiz Reniońlra p. Ł ,ySym- 
foinja biała", roizmiiarów 31 cm. na 25, spnzedHinio 
iza 221.100 fr.
MIĘDZYNARODOWY KONGRES MATEMATYCZ­

NY W E  WŁOSZECH. W  czasie od 3 dio 10 wirae- 
śmiia r. b. odbędzie sdę w Bolomji mliedbymiamodlowy 
kiomigmets matomialtycizmy. Pmoitekitoirat nad kongire- 
gem pnzyją] kiról iwłloisfki, htamattKwe zań pnzewto- 
dinliidtiwo Mussóliimii.

N a kBmgreaiia, próaz aekcyij ozystto naiuikiowyrlhc 
będrnie rówtniieiż uwianzioma sakoja maltetmaitylld eke- 
menitBimei, dydlaitetyki i ®o®M maltemaityczmej.

Na ctzeie delegacji pdtókiiej, zJoćionea a nauczy- 
cielti stzkół óiedimch 1 pnedetsorów uimwensyitóto* 
atonął proif. W . Siieinpdńakl ______

czyuysizy rou proces o obrazę czci swojej babki 
i ż^ądając tyitiułecn odszkodowania 10 tysięcy 
franków. Parni Lauilh-Sand żąda zaturonieinia 
piuibliikacji, mogącej narazić na s®wank repuita- 
cję jej babki-

A więc proce6 o cnotę pani George Sand. 
Takiim tytułem izaapatrizył swoje uwagi poważ­
ny krytyk p. P. Souday w- tak poważnym 
■dziienmiikiu paryskim jak „Le T«mps“ . Oto co pi- 
size p. Souday:

„Wiziruazające to uczucie i godne szacunku 
samo przez aię, aJe podobne do karabinierów 
Offenbacha: pani Lauth-Sa.nd; przychodzi nie­
co iza późno Rzucamy pytanie, czy też ona zna 
życia, korespondencję i dzieła swojej babki? 
Ni/ma ani jednego bi-ogra-fą pani Sund, któryby 
nie opowiadał o łk-znych miłostkach tej słyn­
nej kobiety, która w  przyszłości będzie może 
więcej znana jako kochanka niż jako powie­
ściopisarka.- Coraz mniej są czytane jej powie­
ści, a gdy już nikt czytać ich nie będzie, każ­
dy będzie chciwie pochłaniać jej listy do Mus- 
seita i pozostanie ona nieśmiertelna jako a- 
tnamtika z Wenecai i z wielu innych miejsc. —  
Była to —  jak się wyraził Marceł Prevost —  
„don Żuanka“ , wiecznie goniąca z a . idealnem 
isizczęściem. Sziukała go u Julijusza Sandeau, u 
Gustawa Pl-ana, u Merimee‘go, u jMiusseita, u 
PągeMa, iu Chopina, Yfichała do. Bounges, Mailłe- 
filileta i ta-k dalej. Zostanie jej wiele prw/baczo­
nę, gdyż kochała wiele, czy też próbowała ko­
chać. Są (to rzeczy powszechnie znane, oparte 
na dokumentach i wyznane prz-eiz samą -panią 
Saind“ .

Naostatek czyni p. Souday uwagę całkiem 
słuszną, że gdyby trybunał d,zii$ri jakiejś sub­
telności jurydyciznej przyznał słuszność oskar­
życielce, to w  takim raz-ie pisanie histiorji lite­
ratury, a nawet samej histiorji byłoby ni-emo- 
żfliwe. Z tego właśnie powodu więcej ten proces 
budzi zajęcia niżeli ze względu na .G-eorge 
Sand. h. j— e.

Co mówi p. Marysia Malicka
o swem nieporozumieniu 

z dyr. Szyfm anem ?
Kraków, 21 czerwca. 

Sprawa: dyr. Szyfman contra jMarysi-a jMalicka 
nie przestaje zajmować opinji izarówno war­
szawskiej, jak i  krakowskiej. Wszakże p. Ma­
licka pozostała mimo wezwania dyr. Szyfma­
na w  Ktako-wie, gdzie filmuje w  Piaskach

zaiste mocno kłopotliwa , bo z jednej strony 
trzymają ją w  Krakowie zobowiązania zacią­
gnięte wobec wytwórni filmowej, którą prze­
rwanie zdjęć na raziłoby-na nader poważne 
straty, z drugiej zaś strony surowy dyrektor 
odwołuje swoje poprzednie zeziwol-e-nie i  do­
maga się kategorycznie powrotu,

P. Malicka udzieliła w  tej sprawie telefonicz­
nie wywiadu współpracownikowi warszawskie­
go „Kurjera Czerwonego" i^oto co oświadczyła: 

—  Na -podstawie ze-żwolenia dyr. Szyfmana, 
który Hwolnił mnie ao soboty, podjęłam się w y­
jechać do Krakowa w celu nagrania do fiilmu: 
„Dzikuska", reżyserowanego przez p. SzaTę. 
Zdjęcia odbywają się na wsi pod Krakowem w 
Piaskach Wielkich. Do Krakowa sprowadzono 
na ten c-za-s specjalne agregatory, obsługiwane 
pnzez kilku specjalistów zagranicznych. W  
chwili, gdy otrzymałam de-peszę, wzywającą 
mnie do Warszawy, cały niezwykłe kosztowny 
aparat do filLmowama był w  ruchu, wyjazd mój 
Spowodowałby, jak skromnie obliczają 30.000 
złotych straty. Tak wiem dobrze co to jest obo­
wiązek, stawiałam w  życiu obowiązek ponad 
wszystsko i teraiz -taka rozterka... Jeżeli wyjadę 
z Krakowa, to -nie dopełnię swych zobowiązań 
filmowych, narażając na olbrzymie straty 
tych, którzy n-a mnie liczyli. Zostanę w Kra­
kowie, to wobec ukochanego -mego teatru i tak 
mi drogiej Warszawy mogę się także okazać 
nie obowiązkową.

W  dalszym ciągu rozmowy, p. -Malicka za- 
iznacza, źe zeizwolenie na wyjazd otrzymała 
bez żadnych szczególnych warunków i za­
strzeżeń. Pozwo-lo-no jej zostać w  Krakowie do 
soboty, dlatego też wezwania do powrotu z naj­
większą wprawdzie przykrością, ale jednak u- 
w-z-gi-ędnić nie była w  możności. Dalej artystka 
zatznacz-a, iż nieporozumienie to niesłychanie 
ją denerwuje. Pragnęłaby, aby to się jak naj­
szybciej wyjaśniło i aby dyr. Szyfman zechciał 
ziroziumieć tę niesłychanie -priykrą roateakę.

W-edłiug ostatnich wiadomości e Warszawy, 
sytuacja.Teatru Małego w  Warszawie zastała 
uraitowamą prz-ez p. Przybylko-Potocką, która 
po szczęśliwem przebyciu grypy e-glosila się 
do pracy. Wobec tego na repertuarze utrzyma 
się sztuka Ma-ugh-ama: „Oto kobieta", w  której 
pa-ni Przybylko-Pctocka gra główną rolę.

Podobno dyrektor Szyfman uipiera sdę przy 
swem żądaniu odszkodowania, które p. Malicka 
ma mu uiścić za trzy dni przedstawień w  Tea­
trze Małym, ponieważ na sku-tok nie przybyc-ia 
jej, musiano odwołać zapowiedziany spektakl: 
„Swiftiu, dnia i nocy".

U z i c n ł  g o s p o d a r c z y

Ocena sytuacji gospodarczej.

P « i ę f @ J c ! c  o  T .  S .  L

0 cnotę pani George Sand.
W.idizę uśmiech (na ustach ludizi, fctómzy zna­

ją panią Sand choćby nyliko n-a mocy jej sto­
sunku z  Szopenem. Uśmiech itein pojawia się 
od (kilku dni w  Paryżu na uisrtach ludzi najpo­
ważniejszych. a w  redakcjach pism bulwaro­
wych i w  kawiarniach słychać salwy śmiech-u. 
Albowiem jakżeż się mde śmiać z tej catej hi- 
storji.

A  historia ta jeist bardzo ikrólka. Jeden z naj­
bardziej cenionych krytyków fran cu sk ich j, p. 
Jacąues Boułemger, ogłosał w  piśmie „Opinion" 
artykuł p. t- „O pierwszych kochankach pani 
George Sand", osnuty na zapiskach Buloza, 
założyciela słynnego i dotąd istniejącego prze­
glądu „Rewue des deux momdes". Zapisków o- 
wytc-h dostarczyła mu p. Pailleron, cóika zna

Warszawa, 20 czerwca.
Obecny, niewątpliwie przejściowy, moment 

w rozwoju naszych stosunków gospodarczych, 
daje podstawę do ogólnej oceny naszej sytua­
cji gospodarczej. Opublikowane już cyfry w y­
wozu i przywozu zia maj b. r. w  przybliżeniu 
ustalony rezultat zbiorów, oraz kształtowa­
nie się koniunktur w  poszczególnych dziedzi­
nach przemysłu i handiu, a  wreszcie sytua­
cja n-a rynkach pieniężnych i kredytowych —  
stanowią tło, na którem można zarysować kon 
junktury obecnego położenia gospodarczego 
kraju.

Deficyt bilansu handlowego wyniósł w ma­
ju 94.694 tys. zł. wobec 81 mil. zł. w kwietniu,
przy przywozie wartości 296.470 tys. zł. i w y­
wozie wartości 201.776 tys. zł. W  porówna­
niu z danemi za kwiecień przywóz wzrósł o 
30.814 tyB. zł„ wywóz zaś o 17.255 tys. zł. 
Bliższa analiza bilansu handlowego za maj 
wykazuje, że zwiększenie przywozu spowodo­
wane zostało wyłącznie wzrostem przywozu 
zbóż, pazatem wzrósł nieco przywóz głównie 
produktów zwierzęcych, metali i papieru, na­
tomiast inne działy przywozu —  jak w  szcze­
gólności przywóz maszyn, materjałów i prze­
tworów chemicznych oraz włókienniczych 
wykaznje zmniejszenie. W  wywozie zwięk­
szenie znajdujemy w grupie spożywczej, zwie­
rząt żywych, materjałów i wyrobów drzew­
nych, a wkońcn węgla i produktów nattowych, 
prżyczem wzrost wywozu artykułów spożyw­
czych spowodowany został zmacanym wzro­
stem wywozu jaj.

Obserwując te zmiany dochodzimy do prze­
konania, że o ile zjawisko zwiększania w y ­
wozu w  grupach wyżej wymienionych nosi 
wszelkie cechy trwałe i zdrowe, o tyle przesu­
nięcia, miające miejsce w przywozie nie usu­
wają się z pod krytycznej oceny. Niewątpli­
wie zjaiwisko nagłego wzrostu importu zbóż i 
dopełniających je produktów ma charakter 
przejściowy, jednakże pamiętać tu należy, że 
i w roku przyszłym liczyć się musimy z po­
ważnym przywozem zboża, przypuszami nie 
większym niż w r. b„ w związku z niewątpli­
wie go-rszemi zbiorami niż w  r. b. Z drugiej 
strony zmniejszanie przywozu maszyn i ma­
terjałów „inwestycyjnych" świadczy o tem, 
że dochodzimy zwolnią do stopnia nasycenia 
i pokrycia naszych potrzeb inwestycyjnych, i 
że akcja modernizacji i  racjonalizacji apara­
tów produkcji zaczyna słabnąć. Przesunięcia 
dokonane w maju odbierają przeto w pewnej 
mierze naszemu przywozowi charakter wybit­
nie produkcyjny, którym tłumaczono dotych­
czas stałe jego konieczność w tak znacznej 
wysokości —  usprawiedliwiając przez to po­
niekąd deficytowość bilansu handlowego. 

Przechodząc do oceny stanu zasiewów etwiernego ko-medijopisairza, a wnuczka Buloza. Prze­
ciwko p. Bouileingerowi wystąpiła pani Aurora 1 dzić musimy, że jakkolwiek uległ on pewnej

pofyaiwie z końcem maja i  początkiem b. m.( 
to jednak daleko mu jest do stanu zeszłorocz­
nego w analogicznym okresie. Nawet biorąc 
pod uwagę możliwość znacznego ocieplenia i 
poprawy pogody w  najbliższym okresie na­
leży siię liczyć, jeżeli nie z niepomyślnym 
rezultatem zbiorów, to w  każdym razie z re­
zultatem mniej pomyślnym aniżeli w  r. ub. 
Oczywiście pociągać tę będzie za sobą ko­
nieczność sprowadzenia bardzo ostrożnej po­
lityki zbożowej, oraz konieczność importu zbo­
ża z zagranicy.

Badając koniunktury w poszczególnych dzia­
łach wytwórczości i handlu nigdzie nie spo­
strzegamy jakiegoś gwałtownego załamania sdę 
koniunktur, niemniej w  szeregu -dziedzinach 
produkcji i wymiany, jak np. w  pierwszym 
rzędzie w produkcji hutniczo-górniczej i prze­
myśle włókienniczym daje się zauważyć po­
gorszenia możliwości zbytu i zastój.

Sprawozdania dekadowe Banku Polskiego 
w  ostatnich czasach wykazują powolne, lecz 
niemniej systematyczne zmniejszanie sdę za­
pasu walut i  dewiz Banku z dekady na deka­
dę. Nie wynika z tegp, by w  niedługim cza­
sie Bank Polski musiał się zniaieźć przed ko­
niecznością wprowadzenia ograniczeń kredy­
towych, zmniejszenia, o których mowa bo­
wiem, są narazie mało znaczące. Przeciwnie 
nawet, sytuacja na rynkach kredytowo-pie- 
niężnych poprawiła się widocznie, co ujaw­
nia się zarówno w  większej płynności gotów­
ki —  jak i w obniżaniu się stopy procento­
wej, a w  końcu w zmniejszaniu się ilości pro­
testów wekslowych. I tutaj jednak horyzont 
zaciemniają niebezpieczne zjawiska tego ro­
dzaju, jak zdobywające prawo obywatelstwa 
dhigoterminowe, bo do 9-ciu miesięcy docho­
dzące kredyty wekslowe w  handlu.

Reasumując wyżej puizynmne obserwacie 
mus/inny stwierdzić, że brak dotychczas tak­
tycznych podstaw dla nadmiernie pesymistycz­
nej oceny naszej obecnej sytuacji gospodarczej. 
Trudno zgóry przewidzieć przyszły rozwój wy­
padków, uwzględniwszy zwłaszcza, że dyspo­
nujemy obecnie środkami -zapobiegawczymi te­
go rodzaju, jak dopływ kapitałów i kredytów 
zagranicznych, a przytem mamy ostatnio po 
raz pierwszy do czynienia z dodatnim obja­
wem wzrostu naszego wywozu. W  konkluzji 
należy dojść do przekonania, że w najbliż­
szej przysizłośca nie zagraża żadne niebezpie­
czeństwo gwałtownego załamania, niemniej 
jednak wstąpiliśmy w okres przejściowy —  
okres pewnego osłabienia koniunktur gospo­
darczych, który dopiero w  ciągu najbliższych 
kilku miesiięcy pod wpływem różnorodnych 
czynników, oddziaływujących na kształtowa­
nie się sytuacji gospodarczej zmieni się.

Jakii obrót ostatecznie przybiorą wypadki na 
arenie gospodarczej zależy w znacznej rnie-
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rze { d  nas samyGh, od tego, jak w yzyskam y 
ten okires przejściowy, względem  stabiliziacj 
gospodarcz:.'], dla poczynienia odpowiednich po- 

mięć w  dziedzinie handlu zagranicznego, po- 
ityki pieniężno-kredytowej, przyciągnięcia 

kapitałów zagranicznych i t. p.
---------0§r>---------

Kronika ekonom iczna.
Z JAKIE! I LŃCTWAM1 MAMY BIERNY EJ. 

LANS HANDLOWY? Przegląd naszego handlu za- 
gniritazmega. który niediwtio byl przedmiotem na­
rad w  Jizarliziię, diaje nam jasny obraz atasuinlków 
hau. litowych Ploffikii a pnsizozególnemi pa ńistiwaimji 
i wplywiu ich na krazitaiiitawaniiie się bilansu hiarn- 
dltowiego

I talk mjiw^ęthsze pozycje deficytowe w  pierw­
szym kan wialtiaJle r. b. daje nasz handel z Ameryką 
i Francją.

fcyport ńiglki koszitowol Polistkę od gtyaz-
n.ia do kwietnia 112 ijiiłj. iził > Wizaimliain wywiieżli- 
_ my do Ameryki eiwioicih towarów .tytko za 6 miii), 
izł. Z Francji iimpomt za 77 i pól miiilj., dkspotito- 
iwaltńmy foun ityllkio za 11.3 miiilj. Ponadto ujemny 
bdairjis drje naim handel z Anglją, Niemcami, 
Sowaijcoiąią i  Wiochami.

Nafom-aat d‘~ diadirui billami hiaiuidiloiwy Polska po­
siada Stale z Uzeohioelowaiują, Szwecją, Danją, Ru­
munią, Fimlianidtją i Sowieitaimi.

^.YCLNA STREFA W  GALA.CU D I A EKSPORTU 
POLSKIEGO. PLimo gnedkie „EtJnotncjs" poJa/je, we 
pnozes rumuńsikiietj Ra/dy miimiiatirów, p. Wfttiilla Bra­
taniu ma -immiiair slwoeizyć w  pannie Galopu wal- 
m i strefę. Slrela ta ma być wyikiomzyiglaina głównie 
dla eksportu polickiego. Ze względu na to- że Ło- 
wairy pplelkie kteinają się ubeoiiiie pnzez Haimfcung 
i  Triest, co bainuizio obciąża baszt transportu, no­
w a droga dla polskiej eksoamizji ne Bliski Wschód 
będlzie1 m-ala dcmilasle znacznie. Ginec,ja też jest 
Eiaówteresawainą w taj gpraiwue, bo posradlajac dużą 
ma/ryniankę honidltoiwą, przyczyni aię do rozwoju 
hainidjlu pofelkiiago na Bliskim Wiaohiadlzie.

RUCH dUDOW LANY W  W ARSZAW IE. Memo­
riał. złażony przez wlaidize mieiskie przedsrtia/v jcte- 
lom nządiu d Bani/ku Gospodarstwa tonażowego 
w  oprawie uzyskania większych sum na ożywie­
nie TOcliu budowlanego w  Wamszaiwie, wskazuje 
iraadizy immpmi, że Warszaw i <tmzymaii?. w  rolku 
1925 —  17 mdljoffiófw zł. na ten cel, w  r. 1926 —
S mnij wiy zl., a w  r. 1927 —  36 miiilj. zł

Wynika iz tego, że w  r. 1928 mależaiłoby aię 
spodziewać wyasygm. iwanda 100 mi/Donów zl., c ile 
rząd utrzyma w  ..mawiiamiej diaieaiznn e dotychcza­
sową proporcję. Tymczasem Wainsziaiwa uzyislkala 
dotąd z lego żródiła iw tym moiku zoileidiwiiie lOmillijo- 
nóa. zł.

Jnlk wiiaśdlomio, kredyty te wypłaca Bonk Gospo­
darstwa Krc ijowe«go na -wmdosek Łamiltetju lożbudio- 
w y im. srt. Wairszaiwy.

PRZEMYSŁ DRZEW NY NA W ILEŃSZCZIZN IE
P.nzed wajną tontaiki na AYiilleiiszezyżinie pnzedianaly 
250 do 270 tysięcy mełirórw sześaienmych dinzewa 
okrągłego noczniie; obecsnde zaś —  eailediwde 70 do 
80 tysięcy. Wobec tego, zie 'nitemesoŵ ajnti rmzipo 
czę l alamamiLa o zwiriiinanae nitealrmohiianego budul­
ca, pnzyważDTie°)o db Wtlna, ad p jdatkia, wyinaazą- 
cego 25 dlo 5 0  proc. frachilu kole owego.

Z PRZEMYSŁU CYNKOWEGO NA GÓRNYM  
fL A  CKU. ^Yytllwórczość pnizemvisłiu cTntowego na 
C. Slajsfcu w  miesiącu maju naku bieżącego w po- 
ftfsmamdlu z kwueltodem riezmajazmr-e sdę padmiiosla. 
Wydi.jibya'e rudy gumowej awdększylo 6dę z 75.639 
tom w  kwdatmdu na 78.106 ton w  maju, produkcja 
ci nlku surowego wytnosila w  maju 11.712 (w kiwde- 
iraiu 11.231 tan), blachy cynkowej 1.170 tem 
(w  kwdedmdu 1 069 fon), kwa.au adairkawego 21,88ó 
ton (w  kwdeihndu 21.662 fon;. Pnodluikoja ołorwiin 
ipadtaiiiasla się z 2.345 ton cw  'iwdettiniiu na 3.271 tm  
wmoju. PrzecdetniLe Moząc, poznam produkcji prze­
mysłu cymkcwago pidmdóisł gię w  maju do 4 pnoc., 
oo allpawdada zwdęksizonei liiczibi e dni nnacy 
w  maju. Stam zatiruidindaniiia, wymoszcy w  kwiiedmdu 
ogółem w  przemyśle cyrnkowYm IG.506 oeób, 
w miiodiącu maju wymrsił 16.652 asóti. czyild 
zwdękerzyl ,1̂  o 116 osób.

^ RYNKÓW WŁÓKIENNICZYCH. Seizrn lefmii 
u hu.gfmmiiików już się Skończył. Zapasy pazoata- 
łyoh 'towarów lelmiich są bandizo diuże. Z tego no- 
iwodti tendencji, ich cen oalalbla anaczmue. IIuMo- 
wmiicy, którym pilmtej patrzebna jest gotówm, opu- 
szczaiią ceny; immii dlla zachęty doją dłuższe fsr- 
mrimy kmedyterwe. Do zmniiiejgzemiia potpymu na tet- 
miie towairy ipmzyczyindły aię wyjąillkęwe ohbpdy 
wltoserune i azenwcowe. Niietotórzy lalbrykainai mailio 
Hpnzedailr ze swych .w ynohów weanzysitycih, pande- 
wiaiż nowe wzriry me porlchoily aię puibfcaniuśoL 
Dotyczy to glórnuiie ndelbtórych grlunków imiślinił 
iwaanzystego. Ceny różmyoh wymobóiw rwłakianmd- 
cizych sparllyby nfiezaiwo linie wbbec małego po­
pytu o jakie 15 procent. Lecz grożący gteaijlk no- 
bcuników wlókiiennicizych ■ftstmzyimije spadek cen.
O ile howdem I,aj>ryTikaud. byiliihy zmuszona pod- 
'rwyiasizyć plącę za nbbocdizine to townary mangialyiby 
capzej pndrożef o jakde 8 do 10 poconit. Bulgairja 
ScheiMera już .pnriiiożiała na 28 z l  za golńiwkę 
d 31.75 na kredyt. Widzewsklie salinę kcgatiuje 
29.50.

AMERYKA POŻYCZA CORAZ WIECEJ. Nadmirr 
walnych kapiitnlóTa', któircmd dysponuje ryneik fi 
nansowy w  Ameryce, pan.oduje, ie fala paż''ozeik, 
ejłfciieilamycih Emnapie pnzez Stamy Zjedmocizome, 
wciiąż rośmiie. Stwieindizają to cyfry. Tak wdęc ban 
kd ameiryikań,akde w  ciągu piemwp^ego kwaintału r. 
1928 polk"-yly w  Eumapte enusję nowych akcyj na 
sumę 460 miilltjonów dolaróiwy wónvczas gdy alnoś- 
na cvtna za preirroazy kwamtal r. 1927 wyruosd tyl­
ko 377.4 mjlljona dolarów.

sportfu.
POGOŃ —  WISŁA.

W najbliższą niedzielę czeka sportowców 
braikawiskr*’'h niidada sensacja sportowa. Prze­
ciwnikiem bowiem W isły będzie sympatycz­
na drużyna lwowskiej Pogoni, której zawody 
z czoławemii zespołami Krakowa o prymat w 
Mtiłopolsce maiją za sobą jaik na jpięknie;szą 
tradyrcję. Pogoń, jest bowiem tym twardym 
zespołem kresowym, o który mejednukirotnie 
w  iinale połykała się w mistrzostwie kroczą­
ca od zwycięstwa do zwycięstwa Wisła.

Ze  względu na niezwykłe zainteresowanie, 
jakie będzie towarzyszyć tym zawodom, ra­
dzimy zaopatrzyć się w bilety w przedrprze- 
daiy w  nast. firmach: Skład zabawek, ul. 
IMerjańtka 33, Herzog, ul. Grodzka 42 i  Wurm, 
ul. Szeyrska 9.

ROZGRYWKI LIGOWE.
Spotkania w drugie; serji na rok bieżący.
Drugie koło mistrzostw Ligi P. Z. P. Ii. w y­

gląda następująco:
22. 7: Pogoń-Turyścii. —  29. 7.: 1 Warta 

L. K S., 2. Turyści-Czanni, 3. Ruch Pogoń, 
4. T. i  S.-l. F. C., 5. Legja-Śląsk. —  5. S : 
1. Turyści-Potenia, 2. Wisla-T. K. S., 3 Śląsk- 
Cracovia, 4. Legja-1. F. C., 5. Czarni-Warsza- 
wianfca, 6. Hasmonea-Ruch —  12. 8.' 1.
1. F. C.-Warta, 2. Wairszawianka-Turyści, 3. 
Crac Jvia-Ruch 4. Ł. K. S.-Hasmoneia, 5. Po- 
goń-Legja, 6. Siąsk Polonia. —  15. 8.: 1. L. 
K. S -Wisła, 2. Polonia Plasmonea,. 3. Gzarni- 
Śląsk. —  19. 8.: 1. Warszawn,ainkia-Cracovia,
2. _Pogoń-Ł. K. S., 3. Wa.rta-T. K. S., 4. Ruch- 
Wisla. —  26. 8.: 1. Hasmanea-WaiHa, 2. Cra- 
covia-T. K. S., 3. I..egja-Turyści, 4. 1. F. G.- 
Cziarni, 5. Śląsk-Pogon. —  2. 9.: 1. Warta-W i- 
rła, 2. Ł. K. S., 3. Pogoń-Gzarni, 4. 1. F. C.- 
Polonia, 5. Legja-Hasmonea. —  9. 9.: 1 Po­
lonia-Warta, 2. Śląsk-Turyści, 3. Wisła-Craco- 
vi i, 4. Ł. K. S.-Legia, 5. IPasmonea-Pogoń, 
6 T K S.-Czarni. —  16. 9.: 1. Czarni-Wisła, 
2. Cracnvia-Pogoń, 3. Ruch-1. F. C., 4. Polonia- 
Warszawianka, 5. T. K. S.-H?smoneia. —  23. 9.:
1. Warta-Śląsk, 2. Tuiryśr.i-l. F. G., 3. Wisła- 
WaTSzawianka, 4. Legja-Cracovia, 5. Czarni- 
Haismoneia, 6. Ruch-L K. S. —  30. 9. Craco- 
vi?-Warta., 2. Polonia-Wisła, 3. Sląsk-Ł. K. S., 
4. Pogoń-Warsaawianka, 5. IIasmoriea-1 F. C., 
6. Ruch-Tucyści. —  7. 10. 1. Warsziaiwiamka- 
Lpgja, 2. W L ła  Hasmonea, 3. Pogoń-Polonia,
4. Ruch-Warta, 5. Turyści-Cracovia, 6. 1. F. C.- 
L. K. S. —  14. 10 : 1. Wiarta-Pagoń, 2. Hasmo- 
nea-Cracovia, 3. L. K. S.-Polonia, 4. Ruch-Ozar 
ni, 5. Wisła-Legja, 6. Warszawianka-T. K. S. 
— 21. 10. 1. Warszawianka-Warta., 2. Po-goń- 
Wisła, 3. Cracovia-Polonia, 4. T. K. S -Legja,
5. Hasmanea Turyści, 6. Ł. K. S.-Oziaimi, 7. 
Śląsk-Ruch. —  28, 10.: 1. Turyścti-Ł. K. S.,
2. 1. F. G.-Śląsk, 3. Legja-Ruch, 4. Pogoń-T. 
K. S. —  1. 11.: 1. Wisia-Turyści, 2. Czami- 
Cracovia, 3. S1 ą.sk-1lasmonea, 4. WaLszawian- 
ka-L. K S., 5. Polonia-T. K. S. -  4. 11.: 1 
Warta-Legja, 2. Cracovia-Ł. K. S., 3. 1. F. C.- 
Pogoń, 4. Poloniia-Czarni, 5. Warszawianka- 
Ruch, 6. Turyścd-T, K. S —  11. 11.: 1. Cziami- 
Warta, 2. Wisła-Sląsk, 3. 1. F G. Warszawian­
ka, 4. Legja-Polonia, 5. T. K. S.-Rurh. —  18. 
11 1. W arta-Turyści, 2. 1 F. C.-Wisła, 3. 
Czarni-Legia, 4. Polonia-Ruch, 5. Wairsza- 
wiauka-Śląsk. —^25. 11.: 1. Sląsk-T. K. S. —  
M e ustalono jeszcze terminu zawodów: 1) 
Oracoviia-1. F. C.. 2) Haismonea- / arszaiwiain- 
ka. W  wypadku nie dojścia do zgody między 
zainteresowanemi towarzystwami terminy u- 
stali- Wydziiał Gier i Dyscypliny Ligi. Kluby 
wymienione na pierwszem miciscu są gospo­
darzami.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ TENISOWY 
W  KRAKÓW IE.

Przyjazd zgłosili pierwszorzędni tenisiści 
czescy.

Organizowany przez Sekcję tenisową Akad. 
Zw . Zw iązku  Sportovrego w  Krakowie między- 
nairod iwy turniej przewyższy niiewą.tpliiwlie 
wszystkie tego rodzaju imprezy, urządzana w  
Krakowie. Jak już pisaliśm y, zapewniony jest 
udział w  tym turnieju metylko najlepszych  
,;rakiet“ krajowych, ale p rz"jazd  swó] zgło­
siły taikże wybitne siły zagraniczne.

W  pierwszym  rzędzie wspomnieć musimy  
o licznej grupie czechosłowackiej, k ióra przy­
jeżdża w  na.st. niezwykle silnym składzie: Ko- 
żeluchowa, Macemauer, Malecek, Sada, W y -  
9kovska, Mairszalck i Roliac-zowd.

Macemaiuer jest, laik wiiadomo, dmurim z rzę­
du tenisistą Czechosłowacji po Kożeiurhu, z 
którym w  doublu reprezentuje stale oarw y  
swego kraju w  najpoważniejszych spotkaniach  
m iędzynarodowych. (D avis Coupl).

Kożeluchawa —  to m istrzyni Ozcch —  znaj­
duje się obecnie w  doskonalej formie, o cztm  
św iadczy jej zwycięstwo nad inisarz^nią A u - 
stji, Hagena-uer w  stosunku 6.4 i 7'5

Malecek i Sada, to znani za granicą p ierw ­
szorzędni gracze ™zescy, zaś W yskovska z P ra ­
gi, oraz M arszalek i Rohacznwia z Przerowa  
zaliczają się do w ybitnych sił w  tej gałęzi 
sportu w  swym  kraju. Jeśli do tego dodamy, 
iż przyjazd swój zapow iedziały  także „gw ia ­
zdy " tenisu z Niem iec, Austrji i Jugosławji, 
to n iewątpliwe sezon tenisowy K rakow a do­
czeka się swej najw iększej sensacji.

Turm ej powyższy odbędzie się w dniach od 
29 d u  do 1 lipca br. wląuznie na kortach

tennisowych Akad Zw iązku  Sportowego w  
Krakowie w  Parku Krakowskim .

 o-----
KRÓLEWSKA RODZINA SPORTOWCÓW.
Królewska '•odzima szwedzka składa się z 

gorących zwolenników sportu. N iem al każde­
go tygodnia zdobywa nowe laiury w  rozm ai­
tych iego dziedzinach. Niedaiwno książę Bertii, 
trzeci syn następcy tronu, uzyskał podczas 
turnieju łyżw iarskiego wśród trzydziestu ucze­
stników mistrzostwo Szwecji (52,9 sek. na 
300 m.). Ponadto odznaczył się on jako zna­
komity pływak. Jest również doskonałym mo­
tocyklistą ii corocznie, latem, odbyw a dłuższe 
tury motocyklowe. Obecnie rozpoczął naukę 
aiwjatyki.

K ról Gnstaw jest —  jak wiadom o —  namięt­
nym wielbicielem tenisa i uchodzi słusznie 
7a jednego z najlepszych tenisistów świati.
Latem  gra w  zam ku królewskim , na zachod- 
miem w ybrzeżu  Szwecji —  zimą, w  ogromnej 
i w span ia łe j hali królewskiego paw ilonu te­
nisowego w  Sztokholm ie; albo na Riwierze. 
Król upraw ia również z zam iłowaniem  m y- 
śliwstwo i jest doskonałym strzelcem o by - 
strem oku i niezawodnej ręce.

Następca tremn gra świetnie w tenha i w 
golf; szczególnie upodobał sobie sporty zi­
mowe. Przepada za nartam i i jest wybornym 
narciarzem. Podczas swoich stud]ów w szko­
le oficerskiej poddał się uciążliwem u trenin- 
golwi; dzięki temu jest n iezrównanym  piechu 
rem

Kgiążę C-nstaw Ado’f, najstarszy syn na 
stępcy tronu otrzym ał od wczesnej młodości 
systematyczne wykształcenie w e wszelkich  
dziedizinar.h sportu. Jego ulubionym  sportem  
jest sTjort wioślarski. D aw niej namiętnie od- 
dawmł się również grze w  piłkę nożną. Otrzy­
m ał szereg nagród za dosKonalą grę w  hockeya.

Książę Sigvard, drugi syn następcy tronu, 
celuje zarówno w  grze w  tenisa, jak w grze 
w  piłkę nożna. Jest także dobrym biegaczem. 
Młodszy syn króla, książę Wilhelm kształpił 
się 'początkowo w  służbie morskiej, został o fi­
cerem m arynarki, póżniiej poświęcił się nam ięt­
nie myśiiwstwn, O dbył szereg w ypraw  m y­
śliwskich do A fryk i Środkowe) i Ameryki Po ­
łudniowej. Jego syn, książęTLemart, jest do­
skonałym  motocyklistą

Niem a chyba w  świecie rodziny, której 
członkowie by liby  tak gorącymi zwolcnrr.ka- 
mi sportu i oddawali mu się z tak w ielkiem  
powodzeniem 7 y w y  ruch sportowy w  Szwecii 
kieruje się w łaśn ie przykładem , idącym z gó­
ry —  od dynastji królewskiej.

 0§o---------

Kronika sportowa.

R IC C IO N E  — A D R IA  — 
Grand Hotel* M IL  A N O  

P. H U N G A R IA  
na brzegu, utrzym anie od 
L. 30.— począwszy. Ł a ­
zienki, kuracja  tuszowa.— 

Prospekty. 388

A N D R Z E J  K ruże l 1897 —
unieważnia ■/.k hbioną ksia 
żecrakę wojskowa,  ̂wydaną 
przez PKU. Tątrnów. 518

Ogłaszajcie się 
w „Nowej Roformie"

OLLA■ mu i. u  ■
»ł
.'odyna Utu •Iąji,*iedaiji't-
niDOI -nar. O la to BdO- lodnlona zupehia gvaraa']a 
za haidą Cena sprze­dały detnllczale za tazli li. 

1203 A. I 8--.
' IB

WIOŚLARSKIE MISTRZOSTWA EUROPY W  
192t R. wobec zgloazonoj i'aiygtt»cii ze strn-r.i; 
Węgier, odbędą się prawdopodobnie w Polsce. Tor 
regatowy dotąd nie jest wyznaczony przez Polski 
Związek Tow. WLośl. Starania ze strony wiaaz 
miejscowych oraz dyrekcji P W . K. idą w tym ki°- 
mnku, aby do mistrzostw Europy użyć toru mo­
żliwie najidealntejseego, a blisko leżącego Pozna­
nia. Informacje, pnńam-iające się w czasopism?-h 
co do wyboru tom w Brdy-ujściu pod Bydgoszczą 
są nieścisło.

PIERW SZY KROK KOLARSKI W KRAKOWIE.
W  niedijdelę 24 bm. odbędzie się na szosie mogi- 
lańskiej o godz. 10 rano wyścig 25 km dla za­
wodników ntestorwarzyazomych, oraz dla tych. któ­
rzy dotychczas żadnych nagród nie wzięli. Wyścig 
urządza Wojew. Komrsja Torv. Kolarskich, która 
zarazem komunikuje, iż odtąd do wyścigów jeźdź­
cy niestowanzyszeni dopuszczani nae będą. Wpiso­
we 1 zl. na starcie.

ZAW ODY BOKSERSKIE MYSŁOWICE — KRA­
KÓW. W  dniu 1 lipca br. Ośrodek wycli. fiz. w 
Krakowie organizuje wielkie zawody bokserskie 
Myslowice-Kra.k6w z udziałem szeregu najwyDit- 
niejszych bokserów polskich, jak Wende, Czerwień, 
Woczka z G: Śląska, a z Krakowa Meyer, Stud- 
nicki, Slibbe i i.

Kdzne wiadomości.
INTERES PRZEJW-WSZYSTKIEM Jeden z mieu 

sięozuiilków niiemiieckiicb (iDas amdere Deuttsohteird) 
odnalazł i oglosdl miezmiernie ciekawy list króla 
armatniego z Essen, Fryderyka Kruppa, do cesarza 
Francuzów. Naipoleona III. L st  ten- dotowany 
z dnia 29 kwietnia r, 1868. bnzm, ^ak następuje:

'„Zachęcany i ośimieilony z.rjiiniereeoa.ainii >m, ja­
kie Jego Gesainska Mość raczył okazać skinomneimu 
przemy stowoowi, pozwalam sobie prześlą.ć Je®o 
Cesa.rskiej Mości iiusitirawain'' katalog faibry katów 
moich zaikladóiw. Żywię nadzieję, iż, zwla zeza 
cztery ostatnie stronice, zawierające rysunki ar- 
mait mojej konstrulkciji, na kiture otrzymałem jaxi 
zamówienia od Wlku rządów euirapejgkiioh, zwró­
cą na aiiefbie uwagę J. C. Mości i uspraiwiiedJlirwią 
w ten sposóib śmiałość mego postępku. Składając 
J. C. Mości wyrazy mego najgl jhszego gzacumku 
i izczerego podziwu, pozostaję uniżonym i od­
danym J. C. Mości sługą".

Podpisano: Fryderyk Krupp.
Zaiintereisniwiainiie Napoleona III. o ktorem wmpo- 

maina na początku swego listu FrupP' odmom aię 
zaipewmt do wystawy więdzYnaircdaweó w  Pan, żu 
z toku 1867, gdzie znailarzl gię i pairiton zak.a- 
dów Kruppa Napoleon III niie dat gię jebnau sku­
sić namowom i pochlebstwom niemieckiego króla 
armaitindego. Nie udzielił mu zamówień na ainmąły. 
Zdaje się, że nie maal racji tym razem, gd^ż 
w 18 miesięcy później ainmaćy Kruppa doeialy się 
do Francji w sposóo wcailt niie pacyTistycziny.

L iL 1W YDADZA TURYŚCI AMERYKAŃSCY 
TEGO LATA? Jak abliczaiją piisma amerytkań:-- i©, 
w  tym roku uda się zagnainiicę pnzewaiżiraife, do Eu­
ropy, ®e Stanów Zjadmoozonych około 400.000 
osób, które wydadzą na podróż- na zakupy, roz­
rywki etc. olkolo dwa i pól nrljande 'diolairów. 
W  -samych zaś Stanach akotoGO miljonów osób 
'korzysta Podazac waikacyi letnncb z podróży aufo- 
miolbiiloiwych po kiraju, co wyniesie okato 3 i pół 
miUjnnda diolairów wydatków.

Tak więc w  ciągu dwóch miesięcy leiiniich w y- 
dfniizą Amerykanie u siebie w  kraju i zagranicą 
lączinie 6 dio 7 miiltjaindów dalairów na spędzenie 
waikacyj.

JYtdle stamm grobla, w^dle portfelu wialkacje.
I-UDZTT W  KA&ANCACH DRUCIANYCH,

\V gónslkie; miejscowości Jlogok, w Binmiaiuji 
(.■wsoiiodmik Ir..dije), znajdują się bogate kopalinie 
glyimiiyTh na cały świiiai rubinów, Kopalnde te eks­
ploatuje angielskie towarzystwo góiiniicze —  Emirm-a 
Ruby Jlines Oie. Wybieranie i sortowanie dmgich 
kaitniionii odlbywa się ręcznie. Zajęci są ptrzv tem 
ioi>aiincy k.raiowcy. Kontrolę i nadzór nad ruiimi 
Hpnaiwują maistnawde Anglicy Pomitmu Joetrali 
a ciągłych rewizyj oroibistTCh. zdarza się od cza­
su do czasu, iż któryś z robotników przywłaszczy 
sobie stkiryoie jakmś drogi kaimiień. Pnzeważnir po- 
łyuca go. ŚYówozias dozorcy uciekają się do olaju 
iry-cw-owego, którego aport porcje muszą wypić 
podejrzani o przywłaszczenie klejnotu W  osta­
tnich jednak kitach zarząd kopailnii uciekł się do 
mrnnego sposobu: wszyscy' robotnicy pracujący
pnzy wybieraniu i sortowaniu rubinów, pti-z'vmu- 
ją maslkl z gesiego druitu, które amykają się pod 
brodą na klódikę. Klucz ad klódlka ma oczywiśoie 
dozorca.

„TYLKO" SZEŚĆ INSTANCY:, Kloby srę mógł 
domyśleć, iż zatwierdzanie nowego herbu miasta 
w  Niemczech musi przejść przez sześć instancyj!._

Kwestja ta nie zatrąca ani o sprawy gospodar­
cze, ąnii o finanse, anii o sprawy spoieciTme, czy 
ikuliuinailine. A jeumalk, aby ją przeprowadzić, nale­
ży w Niemczech zwrócić się o opiinję ' przyzwo­
lenie do: airchiwum krajonvegio, do urzędu ko,user- 
wi?tonskiego, do zarządu amcbiwurr tajnego w  Ber­
linie, do prezesa okręgu i wreszcie do mimie .er- 
stwa apnaiw wawnętnznych Rzeszy JYszyjtliiim 
tym nstancjolm należy przedtażyć akta a/nohilwal- 
ne, opis i ryrsuinek hanmi, opinię rzeczoznawców 
eic. Wędrówka po instainciach Jirwa oczyw''ściie 
conajmuie tyle miesięcy, ile jest biur w  powyż­
szych instancjach. Biuitokiratwzim jest jedmaiL uie- 
zniszczalny w Europie.

Odpowiedzialny redaktor:

A R T U R  D O P I C I
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A. HA WICKA
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„Falae Spiski’0

BfllfllLf HflOH TE!
w  jednym  gotunkn, naj- 
lo;>»7-m! W paczkach 
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S r e b r o

SR E B R O  -  P L A T E R Y  
A R T Y K U Ł Y  kościelne 

S U K IE N N IC E  L  
Magazyn fabryczny  

M. J A R R A .
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1 Przybory ®" 
|  piSmienne

S ZK ŁO  O K IE N N E  — 
lustra ram y, oprawy o- 
biazów, roboty jzk la r  
skle najtaniej poleca: 
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i.  M i r a
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M h ga ry - prryborów  
b iurow i eh.

flj Uporały 'Ą
I? przyb. f o f o g r J

|  SM ad i 
y  b ie lizny | Wcrszdw^ki Skład

Przyborów fotcjraficz. 
Szewska 2. Tel. 142PO R Y G IN A L N E  A G IE L -  

S K IE  P O P E L IN Y

ua bieliznę męska t P> 
jam y w  najnowszych de 
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M. BEYER i Ska
KRAKÓW. SUKIENNICE
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„ F E N I K S 1
ul. sw. Orrtrudy 8. tri. 273
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ru m ien io n e  firmy ooiecamy naszym Czytelnikom!
/

Lrunamu „Ilustrowanego Kuryera Godaen-cgo" — Kranów. Wielopole 1, pod zarządem Feliksa Korczyńskiego


